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może i powinna być osiągnięta 
Ważne: oświadczenie ministra Modzelewskiego 


w Komisji Spraw Zagr. Sejmu 


2 bm, na posiedzeniu Sejmowej Komisji Spraw Zagranicz- 


nych, min. spraw zaśr. ZYGMUNT MODZELEWSKI, 


złożył 


sprawozdanie z działalności deleśacji polskiej na III sesji Zgro- 
madzenia Narodów Zjednoczonych w Paryżu. 


W sprawozdaniu tym min. Z. Mo- 
dzelewski, powiedział m.in, : 

„Chciałbym na marginesie sprawoz- 
dania z działalności naszej delegacji 
aa III Sesji N. Z. poruszyć nieco 
szczegółowiej tzw, sprawę Berlina. 

Jak wiadomo 29 września rb. rządy 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i Fran 
cji skierowały do Rady Bezpieczeń- 
stwa wniosek, o rozpatrzenie przez 
Radę tzw. sprawy Berlina. 

Posurięciu temu towarzyszyła wiel 
ka kampania propagandowa, rozpę- 
tana przez reakcyjne koła polityków 
amerykańskich í zachodnio - europej- 
skich, podchwycona przez. takież ele- 
menty w Zachodnich Niemczech. Kam 
pania ta przedstawiała tę sprawę ja- 
ko konilikt, wywołany rzekomo przez 
Zwiazek Radziecki, wskutek czego 
ingerencję Rady Bezpieczeństwa przed 
stawiano jako konieczność. 

W ten sposób usiłowano odsunąć 
zainteresowanie narodów, po pierw - 
sze od posławionego przez delegację 
Związku Radzieckiego wniosku o za- 
kazie używania broni atomowej i re- 
dukcji zbrojeń 5 Wielkich Mocarstw 
o 1/3 w ciągu roku, po drugie od 
problemów ogólnoniemieckich, któ- 
cych sprawa Berlina jest tylko sztucz 
nie wyodrębnionym fragmentem, 

Sytuacja w Berlinie nie ma od- 
tębneśżo rodowodu. Wynikła ona na 
tle szeregu separatystycznych działań 
3 mocarstw zachodnich,  Bezpośred- 
aio powstała na skutek jednostroa- 
aego przeprowadzenia odrębnej refor- 
my walutowej w Niemczech Zachod- 
nich oraz w zachodnich sektorach 
Berlina, znajdującego się jak 
wiadomo — wewnątrz radzieckiej etre 
fy. Separatystyczna reforma walutowa 
była wyrazem jawnego wyodrębnienia 
Niemiec Zachodnich wznosząc, — jak 
określiło oświadczenie Konferencji 
Warszawskiej — „mur między zachod 
nią częścią Niemiec, a reszta Nie- 
miec”, powodując „nowe i liczne trud- 
ności w likwidacji rozsprzężenia gc- 
spodarczego i odbudowy gospodarki 
narodowej Niemiec" Wprowadzenie 
odrębnego systemu pieniężnego w za 
chodnich sektorach Berlina, zmierza- 
to do rozbicia jedności gospodarczej, 
a następnie — jak to widać dziś — 
do rozbicia administracji miasta, 

Aby uchronić swoją strefę przed 
próbami wprowadzenia tam chaosu go 
epodarczego, powstała konieczność 
zarządzeń radzieckich władz okupa- 
cyjnych w postaci ograniczeń transpor 
towych między strefami zachodnimi 
i Berlinem, połączonym aaturalnymi 
więzami z gospodarką radzieckiej 
strefy. 

3 mocarstwa — Stany Zjednaczo- 
ne, Wielka Brytania Y Francja, sta- 
nęły na stanowisku, że ten stan rze 
czy narusza ich uprawnienia w Ber- 
linie, co jest tym trudniejsze do zro- 
zumienia, że zarządzeniami 


swymi 


pogśwałciły one te czterostronne poro- 
zumienia, z których prawa ich wyni- 
kały. 

W rezultacie Berlin stał się odcin- 
kiem, na którym skutki separatystycz 
nych posunięć 3 Mocarstw ujawniły 
ię ze szczególną jaskrawością. Wezyst 
kie elementy reakcyjne, rewizjon: - 
styczne, opierające swoje rachuby na 
rozbieżności między władzami oku- 
pacyjnymi, podniosły głos, rozpętały 
niesłychaną akcję podburzania. Pod- 
żeśacze wojenni wykorzystywali ten 
stan rzeczy dła wzmożenia napięcia 
i wywoływania niepokoju w świecie, 
do czego w niemałym stopniu przy- 
czyniły się reakcyjne amerykańskie i 
angielskie pisma oraz radiostacje, W 
międzyczasie sytuacja w Berlinie stała 
się przedmiotem długich rokswań 
między przedstawicielami rządów 4 
wielkich mocarstw w Moskwie, W 
wyniku tych rokowań doszło 30 sierp 
nia br. do porozumienia, polegają - 
cego na jednoczesnym wprowadzeniu 
w życie zarządzeń znoszących ogra- 
niczenią transportowe oraz wprowa- 
dzeniu w całym Berlinie marki stre- 
fy radzieckiej, jako jedynej obowią- 
zującej waluty. a 

Mimo osiągnięcia porozumienia na 
szczeblu międzyrządowym, poniżej 
którego rozmowy mośły dotyczyć już 
tylko techniki realizacji porozumienia 
na podstawie instrukcyj wspólnie wy- 
słanych przez 4 mocarstwa — sprawa 
Berlina po zdezawuowaniu swego 
własnego stanowiska, została przeka- 
zana przez rzady Stanów Zjedno- 
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
do Rady Bezpieczeństwa, jako Sprawa 
dla której nie ma żadnej płaszczyzny 
porozumienia. 


Jak wiadomo, postanowienia art. 107 | 


Karty Narodów Zjednoczonych, wy- 
tączają kompetencje Rady Bezpieczeń 
etwa w sprawie Niemiec, a więc i w 
sprawie Berlina, 


Anglosasi NIE WYK 


Przyszły przewodniczący senac- 
kiej komisji spraw zagranicznych, 
senator demokratyczny Thomas 
Connally przyznał, na konferencji 
prasowej, że państwa zachodnie nie 
wykonały porozumienia moskiew- 
skiego, dotyczącego rozwiązania 
kwestii berlińskiej. Connally oświad 
czył, że umowa ta nie spotkała się 
z aprobatą trzech gubernatorów 
wojskowych państw zachodnich. 
Wyraził on nadzieję na pomyślne 
załatwienie sporu berlińskiego przy 
jednoczesnym zniesieniu ograni- 
czeń komunikacyjnych i wycofaniu | 
marki zachodniej z Berlina. 

Premier australijski Chifley wy | 
głosił w parlamencie przemówie-| 


dla których to | ostatniego KEY oporu Czang-Kai- 


onali porozumienia 


dotyczącego rozwiązania kwestii berlińskiej 


spraw iż właściwą jest Rada 4 
Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Wniesienie sprawy na Radę Bez- 
pieczeństwa, nie mogło dać nic realne 
go poza kampanią prasową, potrzebną 
podżegaczom wojennym w warun - 
kach, gdy jednocześnie mówiło się w 
N. Zjedn, o rozbrojeniu, niebywale po 
pularnym wśród wszystkich naro - 
dów. Ponadto posunięcie 3 Mocarstw 
nie spotkało się z jednomyślnym stano 
wiskiem członków „większości, na 
którą Stany Zjednoczone i Anglia 
zwykle mogły liczyć i w tym wypadku 
liczyły. Dalszy rozwój wypadków 
wykazał nawet w obozie ich zwoleu- 
ników wahania przed powzięciem od- 


powiedziałności za stwierdzenie, że 
możliwości peeozumienia między 4 


Wielkimi Mocarstwami w sprawie Ber 
lina zostały całkowicie wyczerpane. 
Pojawiła cię również obawa przed 
odpowiedzialnością wobec wszystkich 
narodów, prłkśnących przywrócenia at 
mosfery pokoju, tym bardziej, że 
postawa Związku Radzieckiego, jeśo 
gotowość do porozumienia się na za- 
(c. d. na str. 2). 


DZIENNE 


CENA NUMERU 5 ZŁ 


CHŁOPÓW 


| Półtora miliona drobnych rolników 


w akcji kontraktowania roślin przemysłowych 


Akcja kontraktowania roślin prze- 
mysłowych, posiada wielkie znaczenie 
dla gospodarki rolniczej i przemysłu 
w Polsce. Zapewnia bowiem nie- 
zbędną bazę zaopatrzenia surowco - 
wego dla przemysłu rolnego, zabezpie 
cza stabilizację dostaw i cen, a poza 
tym gwarantuje opłacalność produk- 
cji drobnych gospodarstw rolnych i 
ich intensyfikację. 

Z ogólnego obszaru uprawy roślin 
kontraktowanych, przewidzianej na 
rok przyszły w wysokości 520 tys, ha, 
majątki ziemskie podległe Min, Rol- 
nictwa, obejmą zaledwie około 10 
proc. Pozostały obszar uprawy przy* 
pada na gospodarstwa chłopskie. 
Przewiduje się, że w akcji kontrak- 
towania roślin przemysłowych, weź- 
mie udział w roku przyszłym około 
półtora miliona właścicieli gospo = 


darstw. Ogólna wartość kontrakto* 
wanej produkcji rolnej wyniesie w r. 
1949 około 45 miliardów zł. 

W trosce o zapewnienie rolnikom 
opłacalności uprawy i o osiągnięcie ` 
jak najwiękezej wydajności z ha, przy 
jak najniższych kosztach produkcji, 
Min. Rol. wprowadza plan rejoni- 
zacji produkcji, który przy uwzględ- 
nieniu jakości gleby, rozmieszczenia 
odpowiednich — zakładów przemysło - 
wych, określa na jakich terenach win 
ny być uprawiane poszczególne rośli 
ny, Jednocześnie Min. Rolnictwa prze- 
znacza dla rolników, biorących udział 
w akcji kontraktowania roślin, od- 
powiednią ilość nawozów sztucznych 
oraz asyśnuje 300 milionów zł na ob- 
niżenie ceny kwalifikowanego ziarna 
siewnego. 


Represje wobec robotników 
stosuje nadal rząd francuski 


Represje wobec górników nie usta 
ją. W Alles odbył się proces prze- 
ciw 65 górnikom, z których 49 'ska- 
zano na różne kary więzienia, Pod- 
czas trwania procesu w mieście krą 


Kleski armii Kuominiangu 
na wszystkich frontach w Chinach 


Sytuacja na froncie pomiędzy Su 
czou a Nankinem, przedstawia się 
następująco: 

Między tymi miastami znajdują 
się 3 armie Czang-Kai-Szeka, prze- 
dzielone przeważającymi siłami ar- 
mii ludowej. Oddziały 6 i 8 armii 
Kuomintangu bronią miasta Pen-Pu. 
Są to ostatnie oddziały Czang-Kai- 
Szeka, oddzieiające wojska ludowe 
od Nankinu, 

80 km. na północ w rejonie Su- 
Sien otoczona jest przez silne oddzia 
ły wojsk ludowych 12 armia Kuomin 
tangu, 40 km dalej na północ 3 po- 
tężne kolumny armii ludowej bloku 
ja odwrót wojsk Kuomintangu z re- 
jonu Suczou, 

Na froncie północnym wojska lu- 
dowe czynią przygotowania do osta 
tecznej ofesywy w kierunku Pekinu, 

Agencja Reutera donosi o zaciek- 
| iych walkach na północ od Peng-Pu, 


nie, w którym nawiązał m. in. do 
niedawnego apelu ministra Evatta 
i sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie w sprawie uregulowa- 
nia problemu Berlina. Mówca 
stwierdził, iż apel ten spotkał się 
z niezwykle Życzliwym przyjęciem 
ze strony małych i średnich 
państw, odzwierciadłając w ten spo 
sób powszechne pragnienie znale- 
zienia rozwiązania problemu ber- 
lińskiego. 

Premier Chifley podkreślił, Że 
Australia w dalszym ciągu jest prze 
konana o możliwości znalezienia po 
rozumienia między wielkimi mocar 
stwami w sprawie Berlina. 


Szeka przed Nankinem, a zwłaszcza 
nad rzeką Kuo. 

W prowincji Czahar oddziały ka- 
walerii armii ludowej pod dowódz- 
twem generała . Nieh-Yung-Czang 
zbliżają się od zachodu do Kałgana, 
oddalonego od Pekinu o 160 km, 

Rozgłośnia dowództwa chińskich 
wojsk ludowych donosi © przejściu 
na stronę tych wojsk całej dywizji 
nacjonalistycznej w pełnym uzbroje 
niu. Dywizja ta — 110 wchodziła w 
skład 12 armii, otoczonej na połud- 
niowy zachód od Su-Sien, 110 dy- 
wizja należała do najbardziej do- 
borowych i swego czasu była przy- 
dzielona do osobistej dyspozycji 
Czang-Kai-Szeka, 

W Szanghaju z godziny na godzi- 
nę wzmaga 6ię panika i chaos, Wielcy 
bogacze chińscy ewakuują się w poś- 
piechu na Formozę i do Chin połud- 
niowych. 


B. doradca amerykański Czang - 


Kai-Szeka, Lattimore, oświadczył w 
Waszyngtonie, że prezydent Chin znaj 
duje się już na definitywnie etnaco- 
nej pozycji. Wydarzenia w Chinach 
posunęły się tak daleko, że nawet naj 
bardziej wydatna pomoc amerykań - 
ska nie uratuje Kuomintangu, 


żyły specjalnie sprowadzone, silne 
oddziały policji, 
Po dłuższych rozmowach, rząd 


przedstawił Federacji Związków Za 
wodowych pracowników handlowych 
CGT, FO į chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych, projekt dekretu. 
który uwzględnia postulaty pracow 
nicze w sprawie urlopu, oraz przy- 
znaje pracownikom premię w zależ- 
ności od przepracowanych lat, W 
związku z tym Federacja zaniechała 
zamiaru rozpoczęcia strajku, 

Robotnicy portowi Bordeaux po 
uwzględnieniu jch żądań postanowi- 
li powrócić do pracy, 

Deficyt budżetowy Francji osiąg 
nął olbrzymią sumę 400 miliardów 
franków, W celu częściowego przy- 
najmniej zaradzeńia deficytowi rząd 
francuski zdaniem prasy zwiększy 
ciężary podatkowe, Dzienniki fran- 
cuskie podkreślają, że ciężary po- 
datkowe spadną przede wszystkim 
na barki klasy robotniczej i klas 
średnich, 


Podejrzany kandydat 
na przyjaźń z USA 


Cesarz Japonii Hirohito wyraził 
ustnie Życzenie „utrzymania jak 
najbardziej bliskich i serdecznych 
stosągaków ze Stanami Zjednoczo- 
nymi“. Oświadczenie to Hirohito 
złożył amerykańskiemu sędziemu 
Kennanowi, który zasiadł w trybu 
nale sędziowskim w procesie prze- 
ciwko głównym japońskim zbrod- 
niarzom wojennym! 


USA odrzucają postulaty Francji 


w sprawie Zagłębia Ruhry 


l bm odbyła się kolejna sesja 
sześciu mocarstw zachodnich w 
sprawie Zagłębia Ruhry. Rozpatry 
wano propozycje francuskie w kwe 
sti międzynarodowej kontroli Za 
głębia Ruhry. 

Postulaty francuskie wniesione 
zostały na porządek dzienny sesji 
mimo wyraźnych sprzeciwów Angli 
ków i Amerykanów, którzy stosują 
taktykę odwlekania tej sprawy. 


Delegacja amerykańska nie usi 
łowała nawet zamaskować swego 
sprzeciwu wobec postulatów Fran- 
cji, odmawiając FO: w sprawie 
tej propozycji. Delegacja amery- 
kańska ograniczyła się tylko do 
podkreślenia, że „propozycje fran 
cuskie komplikują problemy zwią 
zane z przyszła organizacją prze- 
mysłu Ruhry i zagadnieniem współ 
pracy europejskiej“, 


- Jedność i 


(Dokończenie ze str, 1). 
eadzie wspólnie powziętych zobowią 
zań byłą oczywista. 

W tych warunkach zrodziła  eię 
tniojatywa większości Rady Bezpie - 
czeństwa w celu doprowadzenia do 
porozumienia, przyjmując za punkt 
wyjścia porozumienie osiągnięte w 
Moskwie, między przedstawicielami 4 
Mocarstw, Gdy jednak rozmowy pro 
wadzone nieoficjalnie doprowadziły do 
porozumienia — 3 Rządy Zachodnie 
w ostatnim momencie porozumienia 
tego nie uznały, usiłując głosowaniem 
na Radzie wymusić decyzję, odrzucają 
cą podstawy porozumienia z 30 Sierp 
nia. Jak wiadomo, przeszkodziła te- 
mu manewnowi zasada jednomyślmoś- 
ci wielkich mocarstw, obowiązująca 
w Radzie, Druga z kolei próba me- 
diacji, podjęta przez przewodniczą - 
cego Ogólnego Zgromadzenia Naro- 
dów Zjednoczonych ; Generalnego Se 
kretarza ONZ, zakończyła się odrzu- 
oeniem przez 3 Mocarstwa propozy - 
cji rozmów ze Związkiem Radziec - 
kim, 3 Zachodnie Mocarstwa, wy - 
cywały ciągle zastrzeżenia pczostają- 
ce w sprzeczności z porozumieniem 
osiągniętym w Meskwie (30.8.48 r.) 

Przebieg wydarzeń dotyczących 
kwestii Berlina w negocjacjach przed 
Sesją NZ jak į już w czasie trwa- 
nia Sesji NZ narzuca pytanie: jakie 
są, przyczyny negatywnego stanowi- 
„ska Stanów Zjednoczonych j Wiel- 
kiej Brytan:i a także Francji wobec 
każdej akcji, mogącej porozumienie 
przyśpieszyć lub ułatwić? 


Ta tak konsekwentnie negatywna 
postawa każe wyciągnąć wniosek, że: 


3 Rządy nie dążą do uregulowa- 
nia sprawy Berlina, lecz ją prze- 
wiekają i komplikują, wycofując 
się z każdego dotychczasowego po 
rozumienia, lub możliwości porozu 
mienia, 

że unikały rozstrzygnięć zarów- 
no w rokowaniach bezpośrednich 
jak i w ramach organu jedynie 
kompetentnego do spraw Niemiec— 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz 
nych, a zwróciły się do Rady Bez- 
pieczeństwa, jedynie po to, by stwo 
rzyć pozory dążenia do uregulowa 
nia sprawy a to zasówno ze wzglę 
du na zaniepokojenie wśród sąsia- 
dów Niemiec i wschodnich i za- 
chodnich jak j wobec opini; wszy 
stkich narceów pragnących ugrun 
towania pokoju, l 

że tym sposobem podtrzymują 
ertucznie atmosferę napięcia w sto 
sunkach międzynarodowych, na 
której żerują podżegacze wojenni, 


Rząd polski stoi na stanowisku, że 
sprawa Berlina nie jest zagadnieniem 


a A E E E 


. 


demokratyzacja Niemiec 
może | powinna być osiągnięta 


samym w sobie; wiąże się ona ści- 
śle z całokształtem stosunków istnie 
jących obecnie w Niemczech, Nato-| 
miast specjalne wyodrębnienie tego: 
zagadnienia przez 3 mocarstwa, przed 
stawianie go światu w postaci „woj- 
ny o Berlin“, „blokady“, widowiska 
„Luftbrucke* — ma na celu odwró. 
cenie demokratycznej opinii świata 
od sedna sprawy, tj. od pośpiesznie 
realizowanej przeż 3 Rządy polityki 
podziału Niemiec i budowy reakcyj- 
nego państwa z Niemiec Zachodnich 
w warunkach widocznego naruszenia 
obowiązujących porozumień między 
narodowych, nawet wbrew wyraźne 
mu poczuciu zagrożenia jednego z 
partnerów, Zagrożenia tego nie osła 
nią żadne papierowe obietnice, zwła. 
szcza na tle ostatnich posunięć w. 
Zagłębiu Ruhry. 

Obecny stan wytworzony przez po. 
sunięc'a 3 mocarstw w Berlinie jest 
szkodliwy dla potrzepnej wszystkim 
atmosfery pokoju, jest niebezpiecz-' 
ny dla demokratyzacji narodu ME 
mieckiego, Dlatego też rząd polski 
uważa, że ureguiowanie sprawy Ber 
lina, jako fragmentu sprawy nie- 
mieckiej na zasadzie pószanowania 
wspólnych zobowiązań, miałoby bar 
dzo pozytywne znaczenie jako wstęp 
do uregulowania całokszt łtu sprawy i 
Niemiec — a więc dla sprawy poko- 
ju i bezpieczeństwa, Z tego założenia 
wychodząc, rząd polski odnosi się 
pozytywnie do wszelkich szczerych 
wysiłków podejmowanych w celu 
doprowadzenia do porozumienia 4 
mocarstw w sprawie Berlina i powi | 
ta przychylnie pozytywny wynik, 
mogący się stać realnym zapoczątko. 
waniem pokojowego uregulowania. 
całości problemu Niemiec", 

Nad sprawozdaniem ministra 
spraw zagranicznych rozwinęła się: 
dyskusja, w czasie której odpowia=| 
dając na pytanie jednego z posłów 


Osiągnięcia narodu nolskiego 


budzą podziw członków 


W. ~ węgierskim ministerstwie | 
oświaty odbyła się konferencja pra 
sowa, na której profesor Gyorgy 
Lukacs złożył sprawozdanie z po- 


| bytu delegacji węgierskiej w Pol 


sce podczas tygodnia przyjaźni pol 
sko-węgierskiej. 

Prof. Lukacs podkreślił, że po- 
byt delegacji węgierskiej w Polsce 
przyczynił się do dalszego zacieś- 
nienia stosunków kulturalnych mię 
dzy obu państwami i zaznaczył, Że 
rozwój historyczny obu narodów 
wykazuje duże podobieństwo, co 


Z całego kraju napływają meldun 
ki o wykonaniu zobowiązań przed- 
kongresowych przez zakłady pracy: 

W Malborku, pracownicy wszyst» 
kich instytucji miejskich i chłopi z 
całego powiatu, biorą udział przy od 
śruzowaniu miasta, każdego dnia aż 
do dnia Kongresu włącznie, Od dnia 
podjęcia uchwały, tzn. od 15 listopada 
przy odgruzowanin miasta pracowało 
już ponad 2.500 osób, oczyszczając 
w tym czasie z gruzów ponad 5 ha po 
wierzchni miasta. 


jakie są perspektywy współpracy 4 
Mocarstw na terenie Berlina — mi- 
nister Modzelewski powiedział: 

Jak długo istniała chęć współpra- 
cy ze strony Mocarstw Zachodnich, 
tak długo organa powołane do kon- 
troli Niemiec mogły działać, Weźmy 
dla przykładu Radę Kontroli Nie- 
miec, która w okresie od lipca 1945 
r. do marca 1947 r. wygała trzy pro 
klamacje, 53 ustawy, 4 zarządzenia, 
48 dyrektyw i przeszło 100 instruk- 
cji. Jeśli chodzi o Komendanturę 
Berlina, to zdołała ona w okresie 
od jesieni 1945 r, do lata 1946 r, wy 
pracować wspólny program pracy, 
zorganizować dostawę żywności i 
węg:a, uzgodnić racje żywnościowe 
i nigdy w tym okresie nie było w 
Berlinie takiego chaosu, jaki zaist- 
niał na skutek odrębnych zarządzeń 
3 Mocarstw, Pozytywne rezultaty 
współpracy trwały jednak tak dłu- 
go jak długo jstniała ze strony Mo- 
cąrstw Zachodnich chęć i wola współ 
pracy. Z chwilą, gdy ta ustała i Mo- 
carstwa Zachodnie weszły na drogę 
łamania uagodnionych decyzji, rzecz 
jasna, sytuacja się zmieniła, 

Chcę dodać, że podstawą prawną 
czterostronnej obecności w Berlinie 
są wspólne zobowiązania powzięte 
w Jałcie i Poczdamie, deklaracja z 
5.6.1945 r. į wspólnie później powzię 
te uchwały i decyzje. 

Rząd polski Uważa jednak, że nie Radzieckie Biutko/lnformacyjne 
tyle prawna strona winna decydo- | a ; i 
E Ë sprawie Berlina, ile EA w Berlinie ujawniło szczegóły doty 
rzeczy, Ta zaś wykazuje, że sprawa | ZĄC€ organizacjı sieci szpiegow- 
Berlina może być uregulowana. | skiej prowadzonej pod nazwa „Biu 
Wcale nie jest jeszcze za późno, aby | KASE 2 Aż shy ok M 
uregulowanie tej sprz stało się a A + ię: 
początkiem uregulowania całości pro | Rzy ane 0 
żle Adeli WOJE złożył b. agent Karol Schmied! — 

Po dyskusji Komisja Spraw Za- Nute PRZ PUR: 

: : 7 y pragnąc o upiec 
granicznych Sejmu uchwal:ła KW występna działalność „zgło, 
SE Maaalala Pol sił się dobrowolnie do władz ra- 
ki zagranicznej Rządu R. P. dradh 

Schmied przyznał, że pod wpły 
wem propagandy  socjall-demokra- 
tycznej dał się zwerbować jako ku 
riet „Biura Wschodniego“ i zbie- 
rał informacje dotyczące przede 
wszystkim wiadomości o ruchach 
wojsk w strefie radzieckiej, o ich 
liczebności, uzbrojeniu itd. 

Schmiedl zeznał, że oprócz dzia 
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Konferencja 
3 gubernatorów 
została przerwana 


Konferencja trzech  gubernato- 
rów wojskowych mocarstw zachod 
nich, która miała miejsce 30 ligto- 
pada 
przerwana. 

W kołach dobrze poinformowa- 
nych twierdzą, iż gubernatorzy i 
tym razem nie mogli dojść do po- 
rozumienia w Sprawie „statutu o- 
kupacyjnego'* dla Niemiec zachod 
nich. 


została nieoczekiwanie 


% y 
w 
"We powiecie ŻEGAŃ, przystąpiono 


delegacji węgierskiej 
znacznie ułatwi głębsze wzajemne 


poznanie się. 
Prof. Lukaes stwierdził, że zarów 


no nząd jak i społeczeństwo polskie | łalności szpiegowskiej „Biuro 
zgotowało delegacji węgierskiej ser| Wschodnie* prowadziło również 


przez swoich agentów -rozległą ak- 
cję sabotażową w strefie radzieckiej 
Niemiec, usiłując dezorganizować 
jej gospodarkę i nasyłając prowo- 


deczne przyjęcie. Węgierski uczo 
ny wyraził podziw dla osiągnięć na 
rodu polskiego przy odbudowie 
swego kraju. 


Niemcy witają z zadowolenie 


utworzenie nowego magistratu w Berlinie 


14 rocznica śmierci Kirowa 
1 grudnia obchodzono 14 rocznicę 
Śmierci jednego z  najwybitniej- 
szych przywódców partii bolszewic 
iej i płomiennego trybuna rewo 
lucji — Sergiusza Kirowa, zamor- 
dowanego skrytobójczo. 

Całe społeczeństwo radzieckie 
obchodziło tę  gocznicę bar- 
dzo uroczyście, składając hołd pa 
mięci przywódcy bolszewików Ka- 
ukazu i Leningradu, organizatora 
wielkich przedsięwzięć budowla- 
nych w okresie pięciolatek i jedne 
go z najbliższych współpracowni- 
ków Stalina. 

Rocznicę śmierci Kirowa obcho- 
dzi szczególnie uroczyście dzielni- 


ca Moskwy, nazwana jego imie- 
niem. W zakładach przemysłowych 
tej dzielnicy otwarto wystawy, po- 
święcone Życiu i działalności Ki- 
rowa. Akademie i wystawy ku czci 
Kirowa przygotowuje również lud- 
ność Leningradu. W Astrachaniu, 
którego bohaterską obroną podczas 
wojny domowej dowodził Kirow, 
wmurowano tablice pamiątkowe na 
7 domach, w których on mieszkał 
lub pracował. W mieście tym utwo 
rzono również muzeum im. Kirowa. 
Znajduje się tam m. in. jego gabi- 
net ze sztabu 11 armii, którą do- 


godził w latach 1919 — 1920. 
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Premier Saksonii Maks Seyde- 
witz przesłał nowowybranemu nad 
burmistrzowi Eberowi oraz nowe- 
mu magistratowi Berlina depeszę 
gratulacyjną podkreślając, że jest 
to duży krok naprzód na .drodze 
wywalczenia jedności Berlina. 

Załogi wszystkich wielkich zakła- 
dów przemysłowych w Saksonii 
wzięły udział w licznych wiecach, 
na których zostały jednomyślnie 
powzięte rezoluoje, wyrażające peł 
ne poparcie dla nowych władz sa- 
morządowych Berlina. 

Również w Turymgii robotnicy 
niemieccy na licznych zebraniach 
dali wyraz swojemu zadowoleniu z 
powodu wybrania nowego magistra 
tu dla całego Berlina. 


W Lipsku pracownicy Zarządu 
Miejskiego na specjalnym zebra- 
niu zaprotestowali przeciwko od- 
dzielnym wyborom w zachodnich 
sektorach Berlina, wyznaczonych 
na 5 grudnia br. Pracownicy samo 
rządowi Lipska uchwalili rezolu- 
cję solidaryzującą się z wyborem 
Ebera i nowego magistratu w Ber- 


linie. 
Zatonięcie statku 
na Morzu Czarnym 


W czasie burzy na Morzu 
Czarnym, zatonął weglowiec turec 
ki „Sinop“ o pojemności 1.742 
ton. Z całej załogi, liczącej 21 o- 
sób, nikt się nie uratował. 


"F.O.fR. cię w biedzie poratuje 
F.©Q.ft. wsie nasze odhuduje 


Meldunki o wykonaniu zobowiązań 


przedkongresowych |do zbiorowego likwidowania ugorów. 


Pierwsze stanęły do orki gminy: 
IŁÓW i WITOSZYN. Zmobilizowały 
one 180 par koni i zaorały w pierw- 
szym dniu 80 ha ugorów, Przykład 
Iłowa i Witoszyna przeniósł się do 
ŚWIĘTOSZYNA i Innych gmin pow. 
żegańskiego w którym likwidacja 
ugorów przyjęła formę szeroko za. 
krojonej akcji pomocy sąsiedzkiej, 
Plan zlikwidowania 1.500 ha ugorów 
w tym powiecie jest bliski urzeczy- 
wistnienia. Chłopi zachęceni korzyś- 
ciami zbiorowej pracy zobowiązali 
się również zaorane ugory obsiać i 
zebrać plony zespołowo. 
xm 

Tramwajarze warszawscy dopełnili 
zobowiązania przedkongresowego, Z 
warsztatów głównych MZK wyjecha) 
2 bm. o godz. 12.00, nowy, lśniący wa- 
gon tramwajowy, pierwszy wykona- 
ny ponad plan roczny, 

tk 

Załoga Zakładów Przemysłowych w 
Płocku, wykonała przedterminowo w 
czynie przeakongresowym, roczny plan 
produkcji oraz 120 młockarń, 200 
wialni, 80 kieratów i 400 wozów. Ja- 
ko dalsze zobowiązania, załoga przy- 
jęła na siebie wyprodukowanie do 
końca rb. dalszych 140 młockarń, 300 
wialni, 90 kieratów, 500 wozów oras 
500 zestawień kołowych. 


Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej 


kierowanej przez niemieckich Socjal demokratów 


katorów do partii politycznych i do 
organizacji masowych. „Biuro 
Wschodnie* posiadało swoich agen 
tów w Lipsku, Dreźnie i innych 
miastach strefy wschodniej. Od- 
dział „Biura Wschodniego“ mieś. 
cił się w domu berlińskiej organie 
zacji SPD w sektorze amerykań. 
skim przy Zietenstrasse. 


a- 


Członkowie Izby Gmin 
żątają zakończenia” wojny 
w Grecji 


60 członków Izby Gmin oraz an 
gielskich działaczy politycznych 
podpisało rezolucję, domagając 
się zakończenia wojny w Grecji. 
Tekst rezolucji został przesłany na 
ręce premiera Attlee. Rezolucja pro 
ponuje, by Organizacja Narodów 
Zjednoczonych wysłała do Aten 
mediatora lub komisję mediacyjną 
dla przeprowadzenia rozmów 2 
przedstawicielami generała Marko 
sa i przedstawicielami rządu Sofu 
lisa w sprawie jak najszybszego za 
kończenia konfliktu. 


RADIO —TELEFON 
TELEGRAF 
© W ciągu ostatnich dni listo- 


pada, odbyło się plenarne posiedze 
nie moskiewskiego komitetu 


i WKP(b) pod przewodnictwem se- 


kretarza Popowa. 

69 W południowej Korei mario- 
netkowy rząd, znajdujący się pod 
kontrolą amerykańską zaprowadza 
reżim terroru. 

© Obrońcy generalnego sekretarza 
amerykańskiej partii  komunistycz- 
nej Dennisa zwrócili się do Sądu 
Najwyższego USA z prośbą o re- 
wizję procesu, y 

@ Kampania władz brytyjskich 
na rzecz wstępowania do armii tery 
torialnej spotyka się na terenie ca- 
łego kraju z masowymi protestami, 


Michat Uliewicz 


DWA OBLICZA 


Dnia 29 listopada rb. rozpoczął 
się w Łodzi proces przeciwko spraw 
com napadu na studentów, pracują 
cych w Gorzkowicach i Kamieńsku 
nad badaniem zabytków histotycz- 
nych z dziedziny kultury i sztuki. 
Przed sądem stanęło 9 oskarżo- 
nych, na których ciąży zbrodnia do 
prowadzenia do krwawej masakry 
młodzieży uniwersyteckiej, studiu- 
jącej zagadnienia związane z prze- 


szłością kulturalną naszego narodu. 
Należy ponadto przypomnieć, że w 
wyniku zajść, jakie były spowodo- 
wane w Gorzkowicach i Kamieńsku 
przez oskarżonych, znajdujących 
się dziś przed sądem, kilka ofiar — 
chłopców i dziewczyn — w stanie 
ciężkim, z połamanymi żebrami i 
innymi poważnymi obrażeniami, 
trzeba było umieścić w szpitalu. 


Jak do tego doszło? 


Kamieńsk leży na połowie drogi 
między Piotrkowem i Radomskiem. 
W odległości kilku kilometrów od 
Kamieńska znajdują się Gorzkowi- 
ee. Obydwie te miejscowości, Ka- 
mieńsk i Gorzkowice, są to osady 
= na pół wsie, na pół miasteczka 
— brudne i odstręczające. W oby- 
dwu tych osadach są kościoły i ple 
banie. Są też prywatne sklepy, rzeź 
nicy i handlarze, oraz obszerne po 
siadłości miejscowych bogaczy. 

W okresie wakacji, na polecenie 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, gru 
pa studentów zajęła się pracą nad 
zbadaniem dzieł sztuki, znajdują- 


Sprawcy 


Na ławie oskarżonych zajęło miej 
sce 11 osób. Oto ich krótkie cha- 
rakterystyki: ks. Tomasz Opase- 
wicz proboszcz parafii Ka- 
mieńsk; Izabella Dukowicz — go- 
spodyni księdza proboszcza z Ka- 
mieńska; Józef Kuźlik — bogaty 
gospodarz z Kamieńska i handlarz 
drobiem; Kazimierz Strzelecki — 


Gzechosłowucy 
w polskich szkołach morskich 


Jednym z przejawów współpracy 
polsko =- czechosłowackiej, zarówno 
w dziedzinie morskiej, jak i; kultu- 
ralno - ośw:atowej, jest szkolenie 
młodzieży. bratniej 
w polskich uczelniach morskich, 


W bieżącym roku szkolnym osta. 
teczna lista uczniów czechosłowac- 
kich przyjętych do szkół morskich 
w Polsce, obejmuje kilkanaście naz- 
wisk, Będą on: studiować zarówno 
na wydziale naw:gacyjnym w Pań- 
stwowej Szkole Marskiej w Szcze- 
cinie, jak i na wydziale mechanicz- 
nym w Państwowej Szkole Morskiej 
w Gdyni. 


Czechosłowacji: | 


cych się w starych kościołach Gorz 
kowie i Kamieńska. Na wszelki wy- 
padek, zanim przystąpili do pracy, 
studenci odwiedzili kurię biskupią, 
gdzie przyrzeczeno im pomoc w od 
szukiwaniu dzieł sztuki kościelnej. 

Kiedy jednakże młodzież zabrała 
się do roboty, została znienacka na 
padnięta, obsypana wyzwiskami i 
kamieniami, skatowana. I gdyby nie 
interwencja Milicji Obywatelskiej, 
z całą pewnością niejedna 
się dziewczyna i niejeden chłopiec 
zapał swój do nauki i pracy przy- 
płaciliby życiem. 


zbóodńi 


właściciel dużego gospodarstwa rol 
nego oraz sklepu w Kamieńsku; 
Władysław Obst — bogaty rzeźnik 
z Gorzkowice; Wacław Obst — po- 
kątny handlarz bydłem, nie płacą- 
cy podatków, okradający skarb pań 
stwa; Stanisław Wysocki — bogaty 
właściciel domu i rzeźnik w Gorz- 
kowicach. Oprócz tych prowody- 
rów, w przestępstwie brało czynny 
udział jeszcze czterech ciemnych, 
otumanionych ludzi, którzy nie bę- 
dąc sami bogaczami, z  ciemnoty 
dali się użyć bogaczom do złych 
czynów. Są to: Józef Głuchowski, 
Jan Moneta, Józef Roczek i Cze- 
sław Strzelecki. 


Jak widzimy, odbyło się wszystko 
według starej i znanej recepty: a 
zatem — ksiądz proboszcz, który 
używając miana „ojca duchowne- 
go“, między innymi nie chciał wpu 
ścić do siebie na plebanię dziewczy- 
ny.studentki, uciekającej przed 
zbrojną w kamienie i dragi bandą 
chuliganów; a więc — gospodyni 
księdza proboszcza, przewodząca 
najciemniejszym okolicznym dewot- 
kom i tercjarkom, jako osoba zwią 
zana z plebanią i z „ojcem duchow 


ucząca |. 


nym“; i jeszcze — rzeźnicy, sklepi 
karze, handlarze, bogaci właścicie- 
le gospodarstw rolnych i innych 
nieruchomości. To jedna część prze 


W sidłach 


stępców. To — prowodyrzy, pod 
żegacze, podszczuwacze, urabiacze 
„opinii“ wśród  najciemniejszych 
bab i ogłupionych mężczyzn. 


ciemnoty — 


przeciwko sobie samemu 


Ale znalazła się także druga część 
przestępców. Są nimi biedni ludzie, 
ale ciemni i ogłupieni przez tych 
pierwszych. Dali się użyć „autoryte- 
tem“ proboszcza, księżej gospodyni, 
rzeźnika, bogacza i wyzyskiwacza z 
Kamieńska czy z Gorzkowic. Uwie 
rzyli obrzydliwym podszeptom, że 
studenci i studentki, młodzi uczący 
się na uniwersytetach chłopcy i 
dziewczęta, przyjechali do Gorzko- 
wic czy Kamieńska, aby „profano- 
wać kościół", choć jak to wiarygod 
ni Świadkowie stwierdzają z całą 
stanowczością, młodzież studencka 
zachowywała się nadzwyczaj poważ 
nie. 

Okolice na pograniczu pow. pio- 
trkowskiego i radomszczańskiego, 
jeżeli chodzi o jakość i urodzajność 
gleby, nie są bogate. Widzi się tam 
całe obszary piasków i nieużytków. 
Zatem duża część ludności, jest po 
prostu rzeczy biorąc, niezamożna, 


biedna. W tym morzu chłopskiej 
biedoty, jak to również bywa na 
innych terenach, jest garść bogaczy. 
Właśnie tacy bogacze, jak Wysocki 
z Gorzkowice albo Kuźlik i Obsty z 
Kamieńska, znani nam z aktu oskar 
żenia. I ci to Wysoccy, Obsty i Kuz 
liki, działający pod bardziej czy 
mniej jawnym patronatem różnych 
Opasewiczów oraz ich gospodyń, 
zieją po prostu nienawiścią i pogar 
dą w stosunku do „hołoty”, do „nę 
dzy”, do „dziadów“, właśnie w sto- 
sunku do takich Roczków i Mone- 
tów. Ale, żywiąc dia nich pogardę 
| i traktując ich z góry, po pańsku, 
równocześnie, gdy nadarzy się po 
| temu okazja, wykorzystują ich i wy 
zyskują we wszelaki sposób. Raz nie 
uczciwie i po lichwiarsku wykorzy- 
| stując ich pracę, kiedy indziej — 
| pchałąc ich na drogę przestępstw. 
| Oto jak się rzeczywiście przedsta- 
wia wewnętrzne życie wsi. 


Brzydka gra Opasewiczów 


Dobiega sto lat, gdy największy 
polski poeta, Adam Mickiewicz, w 
nr 47 z dnia 1 maja 1849 r. wyda- 
wanej przez siebie gazety pt. „Iry- 
buna Ludów“, napisał takie oto sło- 
wa: 

„Czas już chłopu zrozumieć, 
że tego ducha prawdziwie reli- 
gijnego nie może napotkać w sto- 
wanzyszeniach rzekomo religij- 
nych... 

„Radzimy więc każdemu reli- 
gijnemu chłopu, aby nie ufał lu- 
dziom mówiącym mu... o religii, 


ligijnym towanzyszyć będą pewne 
akcenty, pewne gesty, które chłop 
zna doskonale, gdyż obserwował 
je u handlarzy koni i agentów 
handlowych, a które najlepiej o- 
kreślimy, nazywając je jezuicki- 
mi. 
„Radzimy mu — pisze dalej 
Mickiewicz — niedowierzać książ 
kom, broszurom i wydawnictwom, 
dozwolonym przez... duchowień- 
stwo, a kolportowanym przez lu- 
dzi religijnych z urzędu". 

Dziś, w obliczu takich ponurych 


a zwłaszcza, jeśli ich słowom re-| spraw jak Gorzkowice i Kamieńsk, 
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Wybrzeża uczci zjednoczenie partii robotniczych 


Dla uczczenia Kongresu Zjedno 
czenia przewiduje się po wsiach 
Wybrzeża na całym terytorium wo 
jewództwa gdańskiego, wieczory, 
na których program złoży się refe 
rat i część artystyczna. Ponadto 
świetlice przygotują gazetki ścien- 
ne, których treścią będzie zjedno- 
czenie partii robotniczych. Oprócz 
produkcji miejscowych zespołów 


świetlicowych odbędą się występy 
artystów zawodowych. Grupy arty 
stów, złożone z 3 — 5 osób, recy- 
tatorów, śpiewaków, muzyków i 
tancerzy odwiedzą w niedzielę 5 i 
12 grudnia 60 wsi województwa 
gdańskiego. Wydział Kulturalno- 
Oświatowy KW PPR przyrzekł świe 
tlicom wiejskim interesowanie się 
ich pracami i wydatną pomoc. (ś) 


z przykrością należy stwierdzić, że 
od czasów Mickiewicza nic się nie 
zmieniło... w państwie plebańskim. 
Jak kiedyś, tak jeszcze i teraz panu 
je w niejednej parafii niejeden 
ksiądz Opasewicz, który, mając na 
posługi swoje gospodynie, rzeźni- 
ków, bogaczy, spekulantów i wyzy: 
skiwaczy, nie zapobiega złu, choćby 
mógł i powinien, nie uświadamia 
choć ma po temu wiele sposobno- 
ści, lecz jakże często postępuje 
wręcz przeciwnie — czyni wszystko, 
aby zaciemniać i ogłupiać, aby spy- 
chać wierzących mu ludzi na drogę 
nienawiści i zbrodni. 

Mickiewicz radził chłopom, aże- 
by się wystrzegali „handlarzy ko: 
ni* i „agentów handlowych". Obec 
nie, po zbrodni w Kamieńsku, moż 
na to tyłko zamienić na handlarzy 
świń, rzeźników, bogaczy małomia- 
steczkowych czy wiejskich. Zaś „lu 
dzie religijni z urzędu" nadal pozo- 
stali tacy sami. 


" Księża biskupi 
milczą 


W połowie 1946 r.. ciemne siły 
reakcji doprowadziły do głośnego, 
bestialskiego pogromu Żydów w 
Kielcach. Gdy wśród powszechne- 
go potępienia sprawców kieleckiej 
zbrodni zabierały publicznie głos 
wszystkie organizacje i wszyscy lu- 
dzie uczciwej woli, kler milczał. 
Wysoki dygnitarz kościelny w War 
szawie odmówił wówczas udziału w 
uroczystej akademii urządzonej w 
sali Teatru Polskiego przez Ligę do 
Walki z Rasizmem, zasłaniając się 
tym, że „kościół nie może mieszać 
się do takich spraw“. W tym sa 
mym czasie inny wysoki dygnitarz 
kościelny w Poznaniu wysł 
wprawdzie memoriału złożonego 
przez Ligę do Walki z Rasizmem, 
ale w „liście pasterskim" biskupów 
po obradach w Kaliszu nie znalazło 
się ani słowo potępienia pod adre- 
sem zbrodni i zbrodniarzy. 

Ponure zajścia w Kamieńsku mia 
ły miejsce 24 września. Pytanie na. 
sze brzmi: Gdzie i który biskup za. 
brał w tej sprawie głos i potępił 
zbrodniarzy? Gdzie i który pro- 
boszcz zdobył się na tyle uczciwo- 
ści, aby — pomimo milczenia swej 
hierarchii — wytłumaczyć ludziom, 
na czym polegą zbrodnia w Kamień 

u? 

Chłopi jeszcze czekają. 
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Odrodzenie militaryzmu jap 


ońskiego 


pod opieką USA 


APOŃSKIE klasy panujące, któ 

re w ciągu dziesięcioleci prowa 
dziły politykę agresji w stosunku do 
sąsiadów, uczyniły z Japoni: mocar- 
stwo militarystyczne. Japońskie sfe- 
ry wielkokapitalistyczne oraz wojsko 
we nastawiły, wychodząc z założe- 
agresywnych, gospodarkę Japonii, | 
e w szczególności jej przemysł, naj 
zaspakajan'e potrzeb armii i flo- 
ty. 

Zdawało się, że zwycięstwo sprzy 
mierzonych nad imperalizmem ja- 
pońskim musi definitywnie zlikw:- 
dować militaryzację kraju, Według 
deklaracji poczdamskiej, Japonia 
przemienić się miała w kraj, któ- 
rego rozwój posuwałby się po dro- 
dze szczerze demokratycznej i po- 
kojowej. Japonia miałą zostać zde- 
miltiryzowana, a jej przemysł wo- 
jenny — zburzony lub zdemonto- 
wany na rachunek odszkodowań, 
przypadającym krajom, które ucier 
piały na skutek agresj: japońskiej, 

Monopoliści amerykańscy pozosta 


jący pod wpływami oficjalnej is.) 


tyki USA, zadecydowali jednak ina- 


| 


czej. Tendencją ich stało się odro- 
dzenie militiryzmu japońskiego jako 
wasala j posłusznego narzędzia pla- 
nów imperializmu amerykańskiego. 

Na wiosnę roku bieżącego Mac- 
Arthur wydał w myśl tych zamie-: 


rzeń tajny rozkiz o zaniechaniu roz-- 
biórki fabryk przemysłu wojennego, 
oraz wykreślenie ze spisów repara-;, 
cyjnych setek japońskich przedsię: | 
biorstw tegoż przemysłu, a w tej licz; 
bie 20 fabryk czołgów towarzystwa 
Chino i 45 fabryk samolotów woj- 
skowych towarzystwa Niewadzima, 

Według danych, jakie przedostały 
się do prasy zagranicznej, sztab Mac- 
Arthura opracował dla tych przed- 
siębiorstw progrum wytwórczy, prze 
wyższający dwukrotnie przedwojen- 
ny. Zgodnie z poleceniem Mac- Art- 
hura rząd japoński wstrzymał tzw. 
„dekoncentrację" największych w Ja 
ponii koncernów  monopolistycz- 
nych — Mitzu!, Mitzubisi, Sumito- 
mo į Jasuda, wskutek czego liczne 
przedsiębiorstwa, należące do tych 
koncernów odpadły automatycznie 
jako obiekty reparacji, 
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Przyczyniając się wydatnie do od- 
rodzen:a japońskiego potencjału wo 
jennego w dziedzinie przemysłowej, 
monopoliści amerykańscy nie zdra- 
dzają jednocześnie żadnych zainte- 
resvwań, jeśli chodzi o rozwój poko- 
jowych gałęzi przemysłu, zajętych 
zaspakajaniem codziennych potrzeb 
ludności, Odwrotnie — dążenia wy 
mienionych monopolistów  poiegają 
na tym, aby rynek japoński na- 


'wadniały towary produkcji amery- 


kańskiej, nie zaś krajowej. Godzą 
w ten sposób w samodzielność gospo 
darczą kraju, uzależniając go w du 
żej mierze od USA. 


Ci sam: monopoliśc: japońscy po- 
pierają natomiast rozwój niektórych 
gałęz: przemysłowych, pracujących 
na eksport, Pochodzi to stąd, że w 
gałęziach tych ulokowane są kapita- 
ły amerykańskie, które chętnie an- 
gażują się w przemyśle japońskim, 
ze względu na jego tanią siłę robo- 
czą. Eksportowe gałęzie przemysłu 
japońskiego, mówiąc zaś ściślej — 
przemysłu amerykańsko - japońskie 
go, winne ułatwić kapitałowi ame- 
rykańskiemu penetrację na rynki 
Azji Wschodniej 4 Południowo- 
Wschodniej, podcinając rozwój prze 
mysłu narodowego tych krajów, 


Związek Radziecki zwracał wielo 


krotnie uwagę na niedopuszczalność 
kontynuowania takiej polityki w Ja 
poni, domagając się swobodnego 
rozwoju jej przemysłu, nastawione- 
go na cele pokojowe, oraz likwidacji 
przemysłu wojennego pod kontrolą 
międzynarodową. 


MERYKANŃNSKA polityka odbu- 
dowy japońskiego potencjału 
wojenno - ekonomicznego zagraża 
życiowym jnteresom samego narodu 
japońskiego, nie mówiąc już o in- 
nych narodach Dalekiego Wschodu. 
Nawet tak ostrożny w  wypowie- 
dziach organ, jak konserwatywny 
angielsk: „Economist“, nie może po- 
wstrzymać się od uwagi, że „rząd 
Stanów Zjednoczonych musi wy- 
jaśnić, jakie środki zamierza przed- 
sięwziąć, aby odrodzenie potęg: 
ekonomicznej Japonii nie stało się 
niebezpiecznym ogniskiem nowej 
wojny. „Economist“ dodaje dalej: 
„Jest rzeczą naturalną, że Ch:ńczy- 
cy i Australijczycy, którzy dźwigal: 
na swych barkach ciężary, narucone 
przez poprzednią agresję japońską. 
nie mogą zrozumieć polityki Wa- 
szyngtonu i spozierają w przyszłość 
z niepokojem", 
Odpowiada to prawdzie, Chińska 
demokratyczna opinia publiczna pro 
testuje w b. ostrej formie przeciw- 


ko poczynaniom Amerykanów w Ja 
ponii, Podobnież reagują Australij. 
czycy. 17 czerwca 1948 r, australij- 
ski minister spraw zagranicznych, 
Ewatt, wystąpił z oświadczeniem, że 
polityka amerykańska w -Chinach 
stanowi wyrażną groźbę dla Austra- 
lii ; innych krajów położonych nad 
Pacyfikiem, 

Zachodzą tu wyrażne analogie; 
obecne postępowanie Amerykanów 
w Japonii przypomina dokładnie po 
stępowanie ich w Niemczech Zachod 
nich, Postępowanie takie zmierza dc 
przekreślenia demilitaryzacji į de- 
mokratyzacji Niemiec į Japonii prze 
widzianej przez deklarację poczdam 
ską, oraz - odrodzenia. militaryzmu 
niemieckiego i japońskiego w intee 
resie wielkiego kap:tału monopoli- 
stycznego. Jest to polityka agresji, 
polityka rozpętywanie nowej wojny, 

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
zakończy się ona zupełną klęską, Bo 
miłujące pokój narody oraz siły de- 
mokracjj całego Świata potrafią spa 
raliżować wszelkie próby podżega- 
czy wojennych wtrącenia narodów 
w nową otchłań niedoli i burzy wo- 
jennej, 

PROF, C, EJDUS 


PTY y Pa tv sz Str, 3 


z bezpłatnego leczenia 


W ub. roku została zapoczątko- 
wana przez ZSCh akcja bezpłatne 
go wysyłania niezamożnej ludności 
wiejskiej na kurację do uzdrowisk. 

Do dnia 1.XI. rb. z kuracji w u- 
zdrowiskach na obszarze całej Pol 
ski skonzystało około 3.000 osób. 
W chwili obeonej na leczeniu sana 
toryjnym w uzdrowiskach przebywa 
ok. 1.000 osób. Do końca rb. wy- 
słanych zostanie jeszcze ok. 1.200 
osób. 

Największa ilość miejsc zarezec- 
wowana została na okres zimowy, 
ponieważ w tym czasie ludność 
wiejska ma do dyspozycji najwię- 
cej wolnego czasu. Z tego też po- 
wodu tegoroczna akcja zakończona 


zaś ilość miejsc zarezerwowanych 
w tym okresie wyniesie ok. 1.700. 
Ogółem więc z tegorocznej akcji 
bezpłatnego leczenia dla niezamoż- 
nej ludności wiejskiej skonzysta ok. 
7.000 osób, z czego na kobiety i 
dzieci przypada ok. 60%. 

Pieniądze na ten cel w wysokości 
165 mil. zł, ZSCh otrzymał z Mi- 
nisterstwa Zdrowia. Koszty utrzy- 
mania, leczenia oraz przejazdów w 
obydwie strony na jedną osobę wy 
noszą ok. 25 tys. zł. 

Osoby wyznaczone na wyjazd ba 
dane są przez powiatowych lekarzy, 
którzy jednocześnie kierują cho- 
rych do odpowiednich uzdrowisk. 

Okres pobytu w uzdrowiskach 


zostanie dopiero w styczniu 1949 r.,| trwa zasadniczo 4 tygodnie. W wy 


Lw. Zaw. Prac. Przemystu Ghem'cznego 


realizuje sojusz chłopsko-robotniczy 


W zarządzie głównym Związku 
Zawodowego Pracowników Przemy 
słu Chemicznego w Sosnowcu od- 
była się konferencja, na której po- 
wołame zostały komitety współpra- 
cy ze wsią. Zadaniem ich będzie 
m. in. nawiązanie kontaktu z komi 
tetami wiejskimi z jednej lub dwóch 
wsi z okolicy zakładu pracy oraz 
wzajemna pomoc i wspólny pro- 
gram pracy kulturalno-oświatowej. 
Każdy zakład pracy obejmuje pro 
tektorat nad jedną z najbliższych 
szkół powszechnych lub średnich, 
do której uczęszcza grono dzieci ro 
botnikków fabrycznych. 

Komitet apiekuńczy wybrany spo 
śród załogi, w porozumieniu z dy- 
rekają szkoły i gronem nauczyciel- 
skim zakładu naukowego, będzie 
uzgadniał sprawę wychowania, nau 
czamia dzieci oraz w miarę swoich 
możliwości będzie pomagał szkole 
materialnie. 

Do gminy Smardy w pow. klucz- 
borskim wyjechała delegacja fabry 
ki nawazów azotowych, której zało 
ga przejęła protektorat nad ośrod- 
kiem maszynowym w Smardach. 

W fabryce Giesche powstał komi 


tet współpracy ze wsią, w skład któ 
rego weszli przedstawiciele rady za 
kładowej, inżynierów, techników, 
przedstawicielka kobiet oraz 2 ro- 
botników, przodowników pracy. Ko 
mitet fabryczny wraz z całą załogą 
nawiąże komtakt z komitetem wiej- 
skim gminy Zembowice, pow. Oleś 
no dla opracowania wspólnego pro- 
gramu pomocy kulturalno-oświato- 
wej. 


biejska korzysta 


padkach, gdy zachodzi potrzeba 
łuższej kuracji, jest on przedłuża 
ny w miarę istniejącej potrzeby. 


=, | 
Język polski 
w szkołach Zaolzia 


Czechosłowackie władze szkolne 
wydały w ostatnich dniach okólnik, 
na podstawie któsego wprowadza się 
w szkołach polskich na Śląsku Cie- 
szyitskim język polski, jako drugi 
obok języka czeskiego — język u- 
rzędowy. Nazwy szkół oraz Świa- 
dectwa będą drukowane odtąd w 
dwóch językach. Również wewnętrz 
ne urzędowanie będzie prowadzone 
po czesku i po polsku. 

Cieszyński „Głos Ludu“ stwier- 
dza w zwiazku z tym, że wprowadze 
nie jezyka poiskiego na Śląsku Cie- 
szyńskim, jako języka urzędowego 
w szkołach polskich, jest wynikiem 
zwycięstwa zdrowych zasad demo- 
kratycznych, reprezentowanych 
przez cbecny rząd czechosłowacki. 


Z ZYCIA 


W PRZEDEDNIU 150 ROCZNI 
CY URODZIN MICKIEWICZA 

Społeczeństwo radzieckie przygo 
towuje się do uroczystego obcho- 
du 150 rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza. Z tej okazji, 24 grud 
nia rb. odbędzie się w Moskwie uro 
czysta akademia, na której wystą 
pią z odczytami o Mickiewiczu i 
przekładami jego utworów wybitni 
uczeni i pisarze radzieccy. Akade- 
mie pubileuszowe odbędą się rów 
nież w Leningradzie, Kijowie, Miń 
sku, Wilnie i innych miastach 
ZSRR. Ponadto w licznych instytu 
cjach kulturalno-oświatawych zo- 
staną zorganizowane wieczoty, po- 
święcone twórczości i Życiu Mickie 
wicza. 

JUBILEUSZ | 
UCZONEJ GRUZJIŃSKIEJ 
Koła naukowe i rolnicy Gruzji 

obchodzili w tych dniach 25-lecie 
działalności naukowej wybitnej u- 
azonej Bachtadze, która położyła 
szczególne zasługi w dziedzinie ho 
dowli nowych gatunków herbaty. 
Bachtadze wyhodowała kilka ga- 
tunkÓw herbaty, które dają o 30— 


I niacesu sadatażystów gospodarczych 


Sztumie 
W 11 dniu rozprawy przeciwko 
czterem sabotażystom gospodar- 
czym zeznawał świadek Jan Krupa 
w sprawie niepokrytych 120 klaczy 
w maj. Polaszki. 


Rozdzielnia poczły zamorskiej 


w Gdyni 


Do portu gdyńskiego zawinął 
transatlantyk M/S „Batory“ przy- 
wożąc, jak zwykle kilkanaście ty- 
sięcy paczek. Pracownicy pocztowi 
złożyli je natychmiast w wielkim ma 
gazynie zwanym Rozdzielnią Porcz- 
ty Zamorskiej, gdzie tysiące“ wor- 
ków, poukładanych porządnie, zaj 
muje większą część olbrzymiej ha- 
li magazynu. Szereg paczek jest 
standartowych np. Święteczne, któ 
re masowo przywiózł w tym rejsie 
„Batory“, a uprzednio amerykański 


S/S „Mormac Dawn“. Paczki uszko 


Chroberz ma pecha? 


Sprawa liceum rolniczego dia dorosłych 


Chroberz dawna rezydencja Wie 
lopolskich, leży w powiecie pińczow 
skim, ma żyznej ziemi, w ładnej o- 
kolicy i w dość dogodnych warun- 
kach komunikacyjnych. Ze wzglę 
du na dogodne warunki zabudowa 
nia już w okresie konspiracji prze- 
znaczony zostął na Uniwersytet Lu 
dowy i szkołę rolniczą. 

Już wczesną wiosną 1945 r. Uni 
wersytef Ludowy w  Chrobomzu 
miał przeszło 100 uczniów. Wkrót 
ce jednak Komisja Ministerialna, 
składająca się z byłych ziemian, 
zdecydowała, że Chroberz, ze waglę 
du na ładne stajnie, powinien być 
przeznaczony na hodowlę koni. 

Zaczęły się długie zabiegi, zapa- 
dały uchwały, wyjeżdżały delega- 
cje do Ministerstwa R. i RR, zjeż 
dżały różne komisje, czytało się 
artykuły w prasie, wysuwano róż 
ne propozycje, zapadały dekrety 
itp. Uniwersytet Ludowy pozostał 
tylko w posiadaniu budynku szkol- 
nego, ale naukę, chociaż z przerwa 
mi, prowadził i nie ustępował. Na 
wet koni nie było do przywiezienia 
opału. Walka trwała trzy lata. 
Czynna uczelnia  przezwyciężyła 
wreszcie hodowlę koni. 

Uniwersytet Ludowy w Chnrobe- 
rzu należy obecnie do najlepszych. 
Na kursie jesiennym miał 40 słu- 
chaczy. Bo Chroberz jest nie tylko 
uparty, ale ma również ambicje i 
ludzi do pracy. 


bę ODPADA E 
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Ale Chroberz był przeznaczony 
również i na szkołę rolniczą. Dla- 
tego też po przejęciu go, przez 
oświatę rolniczą postanowiono uru 
ohomić tam i liceum rolnicze dla 
dorosłych. 

Ma ono znaczenie i dla powiatów 
sąsiednich. 

Jednak Chroberz ma pecha. Jak 
przy Uniwersytecie Ludowym, tak i 
teraz wyszły na jaw trudności, cho 
ciaż innej natury. Departament 
Nauki i Oświaty Rolmiczej MR i 
RR zamknął listę liceów rolniczych 
Przeszedł z ilości na jakość. 

Ale Chroberz jest nie tylko upar 
ty, ale i zaradny; jest już dobrze 
zagospodarowany i ma budynki, 
wystarczające na obydwie uczelnie. 
Ma też dyrektora, który podjął się 
prowadzić jedną i drugą. Ma już 
nawet czynną I klasę liceum rolni- 
czego dla dorosłych liczącą 31 ucz 
niów. Większość z nich to byli wy 
chowankowie miejscowego Uniwer 
sytetu Ludowego, inni mają ukończo 
ne dawne dwuletnie szkoły przyspo 
sobienia rolniczego, kursy pedago 
giczne itp. 

W Liceum Rolniczym dla Doros 
łych w Chrobrzu idzie nauka. ‘Za 
dwa lata wyjdą z niego ludzie przy 
gotowani zawodowo, a bardzo ak- 
tywnie nastawieni do pracy wycho 
wankowie. Bo ludzi do pracy w 
oświacie rolniczej jest o wiele za 
mało. Czyżby miało się zamknąć 


dzone są badane i szczegółowo opi 
sywane w protokóle. Podlegają one 
ocleniu. Cło za żywność lub zuży- 
tą garderobę wynosi do 2 kg wagi 
— 50 zł, do 5 kg — 200 zł, po- 
nad 5 kg — 300 zł. Tytoń, napoje 
alkohałowe/ podlegają. osobnemu 
pcleniu. Paczki uszkądzone są na 
nowo przepakowywane i płombowa 
ne. Dziennie plombuje się do 
1600 paczek. 


Ażeby przesyłki poczty zamor- 
skiej osiągneły prędzej adresatów 
w rozdzielni trwa już od paździer 
nika współzawodnictwo pracy. 
Przez 8 godzin dnia roboczego 29 
pracowników załatwia od 3500 pa 
czek do 4.009, zaś 117 ludzi w eks 
pedycji kwalifikuje dziennie do 
2.000 paczek szczegółowo bada- 
nych i przepakowywanych. (ś) 


nada spółdzielcza 


w Brzegu 

(i) W Brzegu powołano ostatnio 
pierwszą na Dolnym Śląsku powiato- 
wą radę spółdzielczą, w której skład 
weszli przedstawiciele spółdzielczoś- 
ci, partii politycznych, organizacji spo 
łecznych, związków zawodowych i Li 
gi Kobiet, Do zadań rady spółdziel- 
czej należy postawienie na odpowied 
nim poziomie spółdzielczości w mieś 
cie i wsiach oraz utworzenie komi- 
tetów członkowskich przy sklepach 
gminnych i spółdzielni ZSCh, 


Bar »Pod Bańką« 


Krakowskie Zakłady Mleczarskie 
uruchomiły w Krakowie pierwszy w 
Polsce bar mleczny „Pod Bańką". 
Można w nim otrzymać mleko go- 
rące lub kwaśne, śmietanę, kakao, 
kefir i krem, kanapkę z serem lub 
twarogiem. Bar zyskał poparcie 
młodzieży i dorosłych. Liczba od- 
wiedzających lokal jest duża, obro 
ty baru wynoszą 7 mil. zł miesięcz- 
nie. 

Powodzenie, z jakim został przy 


jęty w Krakowie bar „Pod Bańką*, 


nasunęło dyrekcji KZM myśl utwo 
nzenia restauracji mlecznej, w któ- 
rej będą podawane potrawy z na- 


placówkę, która przystąpiła do ich | biału. Sprawa otwarcia takiego za- 


przygotowywania? 


kładu jest w przygotowaniu. 


T a n m a a ZE ZE EE A W ZZ 
FE 
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Po złożeniu zeznań przez świad- 
ka, przewodniczący odczytał orze- 
czenie biegłych, w którym omawia- 
ją oni postępowanie oskarżonych i 
oceniają spowodowanie przez nich 
straty, jakie poniósł Skarb Pań- 
stwa. Osk. Zielke naraził Skarb 
Państwa na ogólne straty w wyso- 
kości przeszło 4 milionów zł. Osk. 
Preuss naraził Skarb Państwa na 
stratę 2.326.000 zł. Osk. Kuraszkie 


wicz na 1.137.000 zł. Osk. Meller! 


naraził Państwo na stratę 12.000 zł. 

Po złożeniu pnzez obrońców kil- 
ku zaświadczeń dotyczących osk. 
osk. Zielkkego, Preussa i Kuraszkie 
wicza, które zaliczone zostały: do 
dowodów sądowych, przewodniczą- 
cy zamknął postępowanie dowado- 
we, odraczając rozprawę do następ- 
nego dnia. 


Wyroku oczekiwać należy 4 gru-- 


dnia br. 


NA WOŁOWEJ SKÓRZE 
nie spisałbyś wszystkich wygra- 
nych IV-ej klasy 54-ej Loterii 
Dość wiedzieć, że jest ich 28.000 
na sumę 170 miłionów, w tym 
18 po pół miliona, 4 po milionie 
i jedna 2-milionowa. 
CIĘGNIENIE JUŻ 6 GRUDNIA. 
2420R 


Przed wybuchem ostatniej wojny 
COP wybudował wśród lasów pow. 
tarnobrzeskiego olbrzymie zakłady 
zbrojeniowe, które miały zatrudniać 
7.000 ludzi. Powstały tu na obsza- 
rze około 1000 ha kompleksy budyn 
ków fabrycznych, bloki mieszkalne, 
szpital, kino, teatr, szkoła, elektrow 
nia, 57 km ulic brukowanych kost- 
ką, 53 km bocznicy kolejowej itd. 
Zakłady zostały uruchomione na kil 
ka miesięcy przed wojną. W okresie 
okupacji Niemcy wywieźli więk- 
szość maszyn, a po wysiedleniu lud 
ności cywilnej w promieniu 10 km, 
generał Paulus, znany z klęski ponie 
sionej pod Stalingradem, zorganizo- 
wał tu magazyny zaopatrzeniowe 
oraz pol:gon, 

Dziś w zakładach panuje martwo- 


Z SERER 


35 proc. większe zbiory, aniżeli zna 
ne dotychczas gatunki. Udało się 
jej również wypielęgnować herba- 
tę, która dojrzewa na wysuniętych 
bardziej na północ obszarach. 

DARY ROBOTNIKÓW I KOŁ- 
CHOŹNIKÓW Z SYBERII DLA 
MIESZKAŃCÓW STOLICY 

ZSRR 

Do Moskwy przybyła delegacja 
kołchoźników i robotników Obwe 
du Krasnojarskiego, która przywio 
zła w darze ludności stolicy ZSRR 
pociąg wyborowej pszenicy syberyj 
skiej. Pociąg prowadziła 5-tysięcz 
na lokomotywa wyprodukowana 
przez krasnojarskie zakłady paro 
wozowe. Robotnicy krasnojarscy 
przekazali tę lokomotywę koleja- 
rzom Moskwy. 

Delegacja krasnojarska została 
przyjęta przez ministra rolnictwa 
ZSRR Benediktowa i ministra ko- 
munikacji Bieszczewa. Przewodni- 
czący Moskiewskiej Rady Miejskiej 
Popow wydał przyjęcie na cześć 
gości w gmachu Rady Stołecznej. 

RADZIECKIE FILMY 
NAUKOWE 

Wytwórnie radzieckie produku- 
ją co roku dziesiątki filmów nauko 
wych, poświęconych różnym dzie- 
dzinom wiedzy. Tak np., w roku 
bieżącym ukazało się przeszło 50 
takich filmów. Wyprodukowano 
m. in. filmy: „Światło przyszłości”, 
„Mądra maszyna“, „Radio—echo*, 
„Promienie Widma“ i inne. Ponad 
to pojawiły się filmy, które zazna- 
jamiają widza z geografią, gospo- 
darką i etnografią poszczególnych 
obszarów ZSRR. Specjalna seria 
filmów, przeznaczona dla kołchoż- 
ników, poświęcona jest zagadnie- 
niom mechanizacji rolnictwa i naj- 
nowszym metodom uprawy ziemi 
i hodowli zwierząt domowych. 

ZNIŻKA CEN NAPOJÓW 

BEZALKOHOLOWYCH 
W ZSRR 

Ceny piwa, soków owocowych i 
innych napojów bezalkoholowych 
zostały obniżone w Związku Ra- 
dzieckim o 25 proc. 


Pracownicy Min. Żeglugi 
zradiofonizują jedną wieś 


Pracownicy centrali Ministerstwa 
Żeglugi, postanowili uczcić dzień 
zjednoczenia klasy robotniczej 
przez pokrycie kosztów zradiofoni 
zowamia jednej wsi okręgu warszaw 
skiego. 7 

Komitety wojewódzkie partii ro 
botniczych oraz Dyrekoja Polskie 
go Radia wskazały jako obiekt dla 
realizacji powyższego zamierzenia 
wieś Makowica w powiecie Maków 
Mazowiecki. Z sumy pieniężnej, za 
deklarowanej przez pracowników 
Ministerstwa Żeglugi, w wymienio 
nej wsi zostanie zainstalowanych 
około 40 głośników. Odpowiednie 
roboty zostały już rozpoczęte i mar 
ją być ukończone przed dniem Kon 
gresu Zjednoczeniowego. 


W Tarnobrzeski ra 


powstanie fabryka śrub i nitów 


ta. Piękne bloki mieszkalne į pawi 
lony fabryczne świecą pustką. Na 
gładkiej powierzchni bruku ulicz- 
nego zaczyna porastać trawał Wspa- 
niałe nowoczesne budowle, projektu 
prof, Hempla, czekają na ożyw:enie, 
Ma ono nastąpić w niedalekiej przy 
szłości. Mianowicie Mnisterstwo Prze 
mysłu poleciło Zjednoczeniu Fabryk 
Śrub i Nitów w Bielsku stojące pu- 
ste obiekty wykorzystać do produk- 
cji śrub, W tym celu w ramach pla- 
nu na 1949 r, przewidziano 300 mi- 
llonów zł, które zostaną zużyte na 
zakup maszyn, remont budynków 
i uruchomienie fabryki, Istniejąca 
na terenie zakładów mała fabryka 
przetworów drzewnych zostanie u- 
trzymana, pł. 


Gorzelnia produkuje 


spirytus z kukurydzy 


Gorzelnia w Wąsoczu, powiat je- 
leniogórski, należąca do Państwo- 
wych Nieruchomości Ziemskich, 


wyrabia spirytus z mąki kokida 


nej nie nadającej się już do innego 
użytku. 

W bieżącym roku wyprodukowa- 
ła ona 1.251.670 litrów spirytusu. 


(n) 


Polski cukier 
dla Szwajcarii 


W końcu bieżącego miesiąca ma 
przybyć do Gdyni statek holemder- 
Ski, który zabierze ładunek pol- 
skiego cukru, około 400 ton, prze- 
znaczenego dla Szwajcarii, 


Wyładunek nastąpi w Rotterda- 
mie į cukier drogą śródlądową Zo- 
stanie przesłany dalej, (j) 


LT LUWTT"* 4 


i 
i 
i 


Choroby zaraźliwe 
u zwierzat domowych 


HOROBY zaraźliwe zwierząt 
domowych czynią niejedno 
krotnie duże spustoszenia w gospo- 


darstwach, a ludzie nie wiedzą, jak, 


:m zaradzić. Co gorsza, nie, wiedzą 
nawet, jak je rozpoznać, 

Świerzb zwierząt domowych jest 
zaraźliwy. Objawia się chropowa- 
tymi plamkami na głowach, Szyi, ło- 
patkach į innych częściach ciał zw:e- 
rząt. Sierść na tych plamach wy- 
pada į tworzą się łysiny, które na- 
stępnie pękają : wydzielają ropieją- 
cą ciecz. W miejscach tych powsta- 
ją później grube strupy, sprawiające 


przed datek 


jamy drzewka słomą, trzciną lub ja- 
łowcem, Sprawdzamy również ogro 
dzenia, uszczelni.amy dziury i wyr- 
wy celem zabezpieczenia sadu przed 
nimi, 

Zające zjadają chętnie korę z mło 


Bardzo niebezpiecznymi  Szkodni- 
kami drzew owocowych są nornice 
i zające. Nornice potrafią zniszczyć 
cały system korzeniowy i spowodo- 
wać wywrócenie się i zniszczenie 
drzewka. Zające zaś wyrządzają 
olbrzymie szkody w zimie, odgry- 
zając korę pni młodych drzewek. 

Dla ochrony przed zającami owi- 


Czy miód 
jest dojrzały? 

Dla sprawdzenia dojrzałości miodu 
należy nalewać go na talerz cienkim 
strumieniem, 

Jeśli w miejscu, gdzie lejemy, po- 
wstaje zagłebienie, znaczy to, że miód 
jest mniej dojrzały i zawiera więcej 
wody. 

Przy nalewaniu miodu dobrze doj- 
rzałego powstaje pagórek, Im miód 
jest bardziej dojrzały, tym pagórek 
jest większy. (0) 


Zimowy chów kaczek 


Kaczki przeznaczone do rozpłodu 
powinny być troskliwie dobierane, 
szczególnie kaczor, który nie powi 
nien mieć więcej nad 8 — 10 mie- 
sięcy, kaczki najodpowiedniejsze są 
2-letnie. 

Podczas karmienia zimowego 
kaczki przeznaczone do rozpłodu 
potrzebują dużo białka (karmę spo 
rządzamy: jedna część otrąb, pół 
części ziemniaków, pół mąki kuku- 
rydzianej, 1 część zielenizny, 5% 
mączki mięsnej i 5% grubego pias 
ku), dużo ruchu na świeżym powie 
orzu i wody do pływania. 

Przy cięższych rasach przydziela 
się 3 — 5 kaczek na 1 kaczora, przy 


lżejszych 8 — 10 kaczek. 


1790 ośrodków maszynowych 
będzie czynnych 


do końca bieżącego roku 


Wiosną mieliśmy 405 ośrodków 
maszynowych, W początkach paź- 
dziernika br, było ich już 1.690, a 
plan przewidywał utworzenie: dal- 
szych 100. Tak do 1 stycznia 1949 r. 


będzie czynnych w Polsce 1.790 
ośrodków, 
Ośrodki te mają 1.222 traktory, 


komplety pługów, bron, kultywato- 
rów į innych narzedzi 
4.351 siewników rzędowych, 
siewniki do nawozów sztucznych, 613 
kosiarek, 763 żniwiarki, 


paczek, 286 lokomobil oraz wiele in- 
nych maszyn į narzędzi, (x) 
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rolniczych, | pomoc 
404 450 — 500 zł. 


859 snopo- 
wiązałek. 1.442 młockarnie, 640 ko-. 


dych drzewek jabłoni ; grusz, zaś 
kora Śliw, czereśni i wiśni jest mniej 
narażoną na ogryzanie, 

Możemy również smarować pnie 
młodych drzew mieszanką z prze- 
fermentowanego kału ludzkiego i 20 
proc. dobrze wyrobionej gliny. Drzew 
ka smarujemy pędzlem (zrobionym 
z prostej słomy) od samej korony aż 
do dołu, Inż S. E. 


zwierzętom ogromne 
Zw erzęta chudną, a nawet giną Z; 


| wycieńczenia, 


Leczen'e polega na  gazowaniu 


swędzenie, : n.e dostają biegunki, 


"Świnie nie chcą jeść, zagrzebują 
się w ściółkę, gorączkują, a następ- 
W drugim 
'dniu choroby występują na skórze 
zwi erzęcia Gzerwone plamy, naj- 
' pierw na uszach, szyi, brzuchu, a na- 


zwierząt w  specjainych komorach, | i stępnie na 'udach i na całym ZB 


znajdujących się w każdym powie- 
cie, 

RZY pryszczycy zwierzę gorącz- 

kuje, traci apetyt, błona śluzowa 
pyska czerwienieje, zwierzę Ślini się, 
na wargach. dziąsłach i na języku, 
tworzą się żółto białe pęcherze, któ- 
je pękają pozostawiając zaczerwie- 
nienia. Często występują obrzmie- 
nia również na nap:ętkach i koro- 
nach racie i w szparach międzyraci- 
cowych. 

Na nosaciznę zapadają konie, mu- 
ły, osły, psy. a nawet ludzie, Zaka- 
żenie następuje przez dotknięcie 
zwierząt chorych lub sprzętów, któ- 
rych dotykały chore zwierzęta, 

Przy tej chorobie z nosa zwierzę- 
cia wypływa _ zielonkawe-żółtawa 
ciecz, która w późniejszym stad:um 
choroby wypływa nawet z krwią. 
Pod szczękami powstają obrzmienia, 
a na błonie śluzowej tworzą się 
czerwone owrzodzenia. Wydzielany 
śluz jest dalszym rozsadn:kiem cho- 
roby. 

Każdy wypadek choroby trzeba 
natychmiast meldewać Milicji Oby- 
watelskiej lub zgłaszać powiatowe- 
mu lekarzowi weterynaryjnemu, 

Różyca świń następuje po zetknię- 
ciu się świń zdrowych z chorymi, 


Uprawa mięty pieprzowej 


przyniesie nieziy 


Mięta pieprzowa jest rośliną wie- 
loletnią i ma szerokie zastosowanie 
w lecznictwie oraz w przemysłach: 
chemiczno . farmaceutycznym, per- 


fumeryjnym, spożywczym, wódcza- 
aym i tytoniowyin, 

Jest ona najcenniejszą rośliną 
olejkodajną. Uprawiana w Polsce 


daje olejek tej samej jakości co an- 
gielski, Dostarcza ona: liści, ziela, 
olejku ; mentolu, 


Centrala Rolnicza Spółdzielni 
mopomoc Chłopska" urządza w Ło- 
dzi wielką fabrykę olejków lotnych 
i zakupi w tym celu wszelką ilość 
mięty, 

Mięta lubi ziemię żyzną, wilgotną 
(nie błotnistą),) w dobrej kulturze, 
Najodpowiedniejsze są: mady, czar- 
ne ziemie, lessy, bielice i rędziny, 

Najodpowiedniejszym stanowi- 
skiem jest dla niej pole w 2 roku 
po oborniku, lub w 1 po kompoście. 

Mięta pieprzowa bywa rozmnaża- 
na przy pomocy podziemnych rozło- 
gów lub zielnych sadzonek, Gdy cho- 
dzi o szybkie i masowe otrzymanie 
materiału wyjściowego do zakłada- 
nia większych plantacyj, to najbar- 
dziej wskazane jest mnożenie mięty 
z sadzonek, 

Najlepej jest sadzić ją wiosną. 
Można jednak przez całe lato. Na 
zasadzenie 1 ha plantacji potrzeba 
około 100.000 sadzonek, Największą 
wydajność surowca otrzymuje się w 
drugim roku. Dlatego plantacje na- 
leży zakładać na dwa lata, 


1 ha plantacji może dać do 800 kg 
suchych liści, za ich 1 kg punkty 
skupu Centr. Roln, Spółdz. „Samo- 
Chłopska“ płaci obecnie 


Miętę pieprzową stosuje się przy 
bólach żołądka, kiszek, wątroby, nu- 
dnościach, wymiotach, wzdęciach, 
Kompresy z rozparzonej mięty sto- 
suje się przy wrzodach, bólu zębów 


| wnie 


dochód 


i zapaleniach przewodu słuchowego, 
W letnie upalne dni usuwa pragnie- 
nie picia i orzeźwia, 

W Anglii mięta jest ulubioną przy 
prawą do potraw, szczególnie mięs- 
nych (sos miętowy) dla ułatwienia 
trawienia, 


Myszy nie znoszą zapachu mięty. 
W interesie samych chłopów 


musimy starać się rozpowszechnić 
uprawę mięty pieprzowej w Polsce. 


„Sa- kto by więc zainteresował się tym 


bliżej, niech zwróci się do Sekcji 
Ekonom.-Roln, przy Pow. Zarz. SL 
w Warszawie, ul. Okólnik 9, listo- 
na ręce przewodniczącego 
Sekcji mera J. Skulimowskiego, któ- 
ry udzieli szczegółowych informacji 
co do sadzenia, pielęgnacji, zbioru, 
suszenia, przetwórstwa i zbytu, 
J. S, 


Choroba trwa do 4 dni, a n:eraz i 
dłużej. Świnie przeważnie giną. 
Szczepienia ochronne stosuje się 
wiosną i jesienią. 
A pomór zapadają wszystkie 
świnie, Dostają wtedy gorącz- 
ki zagrzebują się w śŚciółkę, a na 
|głowie, łopatkach ; grzbiecie ukazują 
się czerwone, kropkowane plamy. 
Kał, początkowo wstrzymany, staje 
się później rozwolniony i zmieszany 
z krwią. Z oczu świń cieknie rop- 
nisty śluz, Śmierć następuje w 
|2 — 7 dni od rozpoczęcia się choro- 
' by. Czasem choroba przewleka się 
nawet przez kilka miesięcy. Wtedy 
świnie chudną j zawracają się, 
Pomór rozszerza się przez używa- 


nie wspólnych koryt i stykanie się| 


świń zdrowych z chorymi, (a) 


Mechanizacja gospodarki 
na wsi czechosłowackiej 


Czechosłowacki min, rolnictwa 
Diurisz podał dane, dotyczące za- 
gadnienia mechanizacji gospodarki 
rolnej, Na terenie Czechosłowacji 
znajdują si^ obecnie 22 tysiące trak 
torów, zaś w ostatnim roku 5-latki— 
w 1953 r. — ilość traktorów zwięk- 
szy się do 45 tysięcy. Każda wieś 
będzie obsługiwana przeciętnie przez 
3 traktory, Do 1953 r. przewiduje 
się zakończenie mechanizacji pracy 
w produkcji rolnej, 
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Kury, kaczki 
© Q © © 
gęsi i indyki 

Produkcja jaj i drobiu pokrywa 
już całkowicie zapotrzebowanie kra 
jowe i umożliwia nawet ich sprze- 
daż za granicę, 

W 1946 r. mieliśmy około 15 mil. 
600 tys, kur, 1 mil, 600 tys. gęsi, 1 
mil, 900 tys. kaczek j 200 tys. indy- 
ków, — w roku 1948 jest już w kra 
ju około 40 mil. kur, 2 mil. gęsi, 3 
mil, kaczek i 900 tys, indyków, 

Do wzrostu ilości drobiu przyczy- 
niły się dużo konkursy sztucznego 
wychowu, zapoczątkowane w r. 1947 
w zespołach PRW. W roku 1948 bra- 


ło w nich udział 1.031 zespołów 3% 
6.874 uczestnikami, (0) 


jest rzeczą bardzo ważną 


Kupno krowy jest rzeczą bardzo | ny, z cienkimi, krótkimi rogami. 


ważną. Przy oglądaniu pierwszą 
rzeczą będzie zbadanie, czy wymię 
nie ma objawów gruźlicy. Guziczki 
lub stwardzenia na nim świadczą o 
tym, że krowa jest niepewna. Na- 
leży specjalnie zwrócić uwagę na 


gruczoły, położone od tyłu wymie 


nia, czy nie są powiększone i stwar | 
dniałe. Takiej krowy nie należy ku | 
pować. 

Następnie trzeba zbadać dójki, 
czy są dobrze rozwinięte i mają 
mleko, czy nie są obrzękłe lub bo 
lesne przy dotykaniu i czy nie ma 
na nich brodawek, bo wszystko to 
obniża wartość krowy. 

Należy również zwrócić uwagę, 
czy krowa nie jest zbyt chuda i czy 
ma wesołe oczy. Krowy wychudzo- 
nej nie można kupować, bo jest to 
często objaw gruźlicy, lub innej 
choroby. 

Wymię powinno być duże, do- 
brze rozwinięte, szerokie od tyłu, 
miękkie i niezbyt silnie owłosione, 
a po wydojeniu flakowate. 

Głowa krowy mlecznej powinna 
być mała, a skóra na całym ciele 
delikatna, cienka i łatwo odciągają 
cą się od mięśni. 

Krowa mleczna ma cienkie kości, 
długi kręgosłup, szeroko rozstawio 
ne żebra, szczególnie ostatnie. Łeb 
powinien być delikatny, . wydłużo- 


Szyja cienka, długi i cienki ogona. 
Skóra po odciągnięciu powinna 
wracać na swoje miejsce. Na bo 
kach, pod skórą, muszą być pręgi 
jak od uderzenia batem. 

Na szyi ma się skóra zwijać w 
cienkie fałdy. Sierść na skórze po 
| winna być rzadka, cienka i jakby 
posmarowana tłuszczem, lśniąca. 

Czym większy jest dołek mleczny 
i żyły mleczne, tym lepsza jest kro 
wa. Krowa nie powinna być podob 
na do buhaja, lecz mieć cechy bu 
dowy żeńskiej, delikatnej. 


13 tysięcy litrów 
MLEKA 


daje jedna krowa 


Majątek państwowy hodowli bydła 
| »Karawajewo“ w Obwodzie Mos- 
kiewskim osiągnął} imponujące suk- 
cesy w swej pracy. Przeciętna wa- 
ga krowy w tym majątku wynosi 
1635 kg, a najlepsze krowy ważą na- 
wet 900 kg, 

Kostromska rasa krów hodowana 
w tym majątku odznacza się nie- 
zwykłą wydajnością. Każda krowa 
daje około 13 tysięcy litrów mleka 
' rocznie, (p) 


Jakie odmiany porzeczek 
spotykamy w Polsce 


Mamy trzy odmiany porze czek: białe, czerwone i czarne. Białe i czerwone używa się do wyrobu 
soków i galaretek oraz jako owoc deserowy. Porzeczki czarne nadają się do wyrobu galaretek, win, dże- 
mów, konfitur, marmolad i nalew ek. Odmiany dzielą się na małoowo cowe i wielkoowocowe. 


Do porzeczek czerwonych, 


wielkoowocowych, należą: 


Wiśniowa czerwona — o bar dzo dużych owocach, zebranych z grona, Fleros — o jagodach, jesz- 


cze większych od poprzednich. 


Drobnoowocowe: 


Erstling von Vierlanden — plenna i dobra, przemysłowa. Hol enderska czerwona — bardzo plen- 
na, drobna. Wersalską czerwona — plenna i dość dobra. Feya — plen na, bardzo dobra, lecz wymaga do- 


brych gleb. 


Do powzeczek białych wielko owocowych należy: Wiśniowa — bi ała o wielkich jagodach, smaczna, 


deserowa. 
Białe drobnoowocowe: 


Biała z Jungberga — smacz na, deserowa. Holenderska biała — podobna do holenderskiej czerwe- 
nej. Wersalska biała — podobna do wersalskiej czerwonej. Biała dłu googonkowa — dość dobra. 

Porzeczki czarne wielkoowo cowe: 

Boskoop giant — duże gro na o dużych owocach. Goliath — wielkie, bardzo smaczne jagody, 
deserowa i przemysłowa. Długoogo nkowa Rosenthala — wczesna i bar dzo smaczna. 


Czarną, drobnoowocową po rzeczką, jest Neapolitańska — cza rna o SE AC owocach. 
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(htopi chcą przeprowadzić meliorację (Po jednej godzinie pracy 


lecz nie mają kredytów 


OWIAT Krosno leży nad nie- 

ureśuiowaną częścią Odry i po- 

nosi wielkie szkody wskutek wyle- 
wów, 

Celem uniknięcia dalszych ezkćd 


Prezydent Bierut 


podarował radio 
szkole powszechnej 


Uczniowie szkoły podstawowej w 
Nowej Borni, powiat olsztyński, zwró- 
cili się do Prezydenta R. P. Bole- 
sława Bieruta, o pomoc w zradiofo- 
mizowaniu ich zakładu, 

Przychylażąc się do ich prośby, 
Prezydent Bierut podarował im pię- 
ciolampowy aparat marki Philips, ra- 
zem z anodówką j akumulatorem. 

, W tym samym dniu pracownicy 
wolsztyńskiego radiowęzła zainstalo- 
wali aparat, (o) 


dwie gminy: Krosno i Wyżysko przy- ' 


siępują we własnym zakresie do me- 
lioracji, która ma być przęprowa- 
dzona zbiorowym wysiłkiem mieszkań 


,ców tychże gmin, 


Podjęto regulację kanału odwad- 
niającego, Sprawa jednak nie jest 
tak prosta. Wylot kanału znajduje 
się na terenie sąsiedniego powiatu 
6ulęcińskiego, Jeżeli nie przystąpi się 
równocześnie į tam do prac meliora- 
cyjnych, to wylew nastąpi w powie- 
cie sulęcińskim. Dlatego praca ta mu- 
si być ściśle skoordynowana, 

Całkowie odwodnienie powiatu Kro 


eno no łączy się z RAR Odry na 
tym odcinku. Jest to praca zakro- 
jona na wielką skalę. Na podjęcie 
tych prac brak funduszów. 

Naszym zdaniem, fundueze na ten 
cel powinny się znaleźć. (ez) 


przez 18 dni 


Koła partyjne SL, PPR ; PPS Okr. 
Oddziału Centrali Spółdzielni Mle- 
czarsko-Jajczarskich w Poznaniu pod 
jęły wezwanie górników kopalni Za- 
brze-Wschód, skierowane do całego 


Ponad 2 miliony drzewek owocowych 


w województwie 


W Wielkopolsce i na Ziemi Lubus- 
kiej zorganizowano w ostatnich trzech 
miesiącach 21 kursów ogrodniczych, 
przeznaczonych dla drobno- i śred- 
niorolnych chłopów. 


Dziewczęta uczą się 
gospodarstwa wiejskiego 


W Strzydzewie śm, Czermin, pow. | skiego dla 22 junaczek „SP“, Kure 
Jarocin, został zorganizowany dwu- ten urządził Pow. Insp, Oświaty Rol- 
tygodniowy kurs gospodarstwa qej-|niczej przy współudziale Pow, ZSCh 


Leśnicy w Zi 


elonej Górze 


będa mieli świetlicę 


8 tm. o godz. 18 nastąpi w Zie- 
lonej Górze ctwarcie świetlicy pra- 
cowników Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych Okręgu Leśnickiego, 


Świetlica mieści cię w gmachu dy- 
rekcyjnym przy ul. Stalina, Składa 
się z trzech sal stylowo urządzo- 
nych. Wyposażona jest w bibliotekę, 
radiocdbiornik, czascpisma i gry to- 
warzyskie, Utworzony jest również 
kącik bridse'owy. 

W najbliższym czasie wznowione 
zostaną sobótki, które cieszyły się 


ogromną frekwencją. Świetlica leśni- 
ków w Zielonej Górze ma być wzo- 
rem dla innych świetlic, które mają 
powstać przy tartakach, zakładach 
przemysłowych i nadleśnictwach pań- 
stwowych, (sz) 


w Jarocinie, 

Dziewczęta wiejskie zapoznały się 
z racjonalnym przyrządzaniem potraw 
i gotowaniem oraz wypiekiem ciast i 
chleba. Poza tym zdobyły duży za- 
sób wiadomości teoretycznych z za- 
kresu gospodarstwa domowego. 

Kurs prowadziła instruktorka Insp. 
Młodz. ZSCh Maruszewska oraz ob. 
Wilanowska. Uroczyste zakończenie 
kureu odbyło się w ostatnią sobotę. 


, Wszystkie kursistki otrzymały świa- 


(2) 


dectwa, 


Znaleziona dubeltówka 
spowodowała śmierć 


Sąd Rejonowy w Poznaniu na se- 
sji wyjazdowej w Zielonej Górze roz- 


Trzej muszkiełerzy 


otrzymali pracę 


Od kilku miesięcy wędrowali trzej 
młodzi repatrianci Ausfeld, Hajduczuk 
i Zarko po Ziemiach Zachodnich. Od- 
wi:edzili Krzyż, Jelenią Górę oraz róż- 
ne miejscowości Dolnego Śląska. 

Ostatnim ich etapem była stacja 
Czarnków, gdyż nie mieli już pienię- 
dzy na dalszą podróż, 

Postawieni przed sąd twierdzili, że 


podróż tę odbywali w celach zdrs- W 


Go warto zobaczyć 


w Poznaniu? 


TEATRY 
TEATR WIELKI — „Pajace', „Sze- 
herezada*. godz, 19.00. 


PAŃSTWOWY TEATR POLSKI — 
„Sen nocy letniej", godz, 19.00, 
TEATR NOWY — „Lato w No- 
hant“, godz, 19.00. 

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA — 
„Słomkowy kapelusz", godz. 20.00. 
TEATR AKTORA I LALKI -- 
„Piast“, godz, 19.00, 


KINA 


APOLLO — „Mr, Smith odkrywa 
Amerykę“ godz. 16,00. 18.00, 20.00. 
w niedz:eię od godz. 14.00, 


BAŁTYK — „Pieśń tajgi“, godz. 
15.30. 18.00, 20.30 w niedzielę od 
godz, 13.00. 

MUZA — „Ostatni Moh:kanin". godz. 
16.00, 18.000, 20.00, w niedz:elę od 
godz. 14.60, 

RIALTO — „Timur į jego drużyna“. 
godz, 14.30. 16.30, od godz. 18.30. 
20.30 — „Muzyka į miłość“, w nie- 
dzielę od godz, 14.00. 

WARTA — „Statek pułapka“, godz, 
16.30, 18.30 20.30, w niedzielę od 
godz. 14.30, 

WARTA — .Program Aktualnośc:" 
nr 36. godz, 11.00. 12.00 13.00. 14.00 
w niedzielę od godz, 10.00, 


gir’ ? 


St. 6 


| nych licznie gości. 


wotnych, a wreszcie, że jeżdżą w po- 
szukiwaniu pracy, 

Sąd wysłuchał bezrobotnych i pra- 
ca ta została im przydzielona przez 
okres 3 miesięcy w obozie zajęć przy- 
musowych. (Ko) 
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Misiątko 
Ogrodzie Zoologicznym 


W Ogrodzie Zoologicznym w Poz- 
naniu są spodziewane narodziny mi- 
sia Stara niedźwiedzica już szuka so- 
bie legowiska, gdzie mogłaby wydać 
na świat potomka. 


Według przewidywań młode mi- 
siątko przyjdzie na świat w drugiej 
połowie grudnia lub na początku ety- 
cznia przyszłego roku, (x) 


patrywał sprawę Wł. Makowskiego 
z Suchej, pow. ziesonogórski, 

Makovsski znalazł na strychu fu- 
zję nabitą jednym nabojem i poka- 
zał ją sąsiadowi  Błażejewskiemu, 
który poradził mu, aby nie oddawał 
broni milicji, gdyż może ona się przy- 
dać. 

Z tą fuzją wybrali się obydwaj na 
polowanie. Przy przedzieraniu się 
przez krzaki Makowski zaczepił :ę: 
zykiem spustowym o gałąź, co spo- 
wodowało wystrzał, Kula ugodziła 
Biażejewekiego w plecy, powodując 
upływ krwi i ómierć. 


poznańskim 


Słuchacze, których było ponad 500 
osób. zapoznali się z nowoczećnymi 
sposobami pracy w eadach i ogro- 
dach, jak: sadzenie drzew, pielęgna- 
cja drzew i krzewów oraz ochrona 
ch przed zniszczeniem, 

Województwo poznańskie nk. 
obecnie ponad dwa miliony 120 tysię- 
cy drzew owocowych. W jesieni uru- 
chomiono 540 tysięcy zł na zakłada- 
nie sadów, 4fczystkie te kredyty zo- 
stały rozprowadzone za pośrednic- 
twem Państwowego Banku Rolnego 
między mało- i średnioroinych chło- 
pów. 

W ostatnich tygodniach jesieni wy- 
sadzono około 2.600 drzewek w ogro- 
dach przydomowych. Wszyscy ci, któ- 
rzy założyli sady, otrzymali bezzwro- 
tną subywenaję w wysokości 30 proc. 
wydanej gotówki za drzewka. 

W powiatach: leszczyńskim, poz- 
nańskim į wolsztyńskim, założono kil- 
ka sadów zbiorowych, 

Gleba i klimat woj. poznańskie- 
go sprzyjają hodowli drzew owoco*- 
wych, a istniejące w województwie 
przechowainie (13), mieszczące 150 
ton owoców i budowane dalsze 3 
o pojemności 36 ton, gwarantują 
możliwość przechowania owoców 
przez zimę i osiągnięcie za mie jak 
najwyższej ceny. 


świata pracy w Polsce Ludowej. 

Rada Zakładowa powzięła uchwałę 
„pracowania o jedną godzinę dłużej 
ESP dnia — od 20.11 do 9.12 
1948 r", 

Hasłem wysiłku pracowników CSMJ 
jest: „Łączmy się we wspólnym wy- 
siłku odbudowy Polski Demokraty- 
cznej i Ludowej". (ez) 
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Młodzież szkolna 


opiekuje się starcami 


Młodzież szkolna powiatu ostrow- 
skiego jest zorganizowana w 97 ko- 
łach Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Zorganizowała ona 36 kursów ratow* 
niczo-sanitarnych i zielarskich oraz 
112 konkursów czystości osobistej i 
zbiorowej. 

Ponadto otoczyła opieką etarców 
į pomagała w dożywianiu biedniej- 
szych kolegów i koleżanek. Dwa koła 
prowadziły samodzielnie fraziernię, a 
inne uprawiały ogródki szkolne, z 
których dochód został przeznaczony 
na zorganizowanie żióbka dla dzieci. 

Młodzież nie zapomniała również 
jo grobach, poległych w walce z niee 
mieckim najeźdźcą, żołnierzy nadziec 
kich. (c) 


CREE, pm 
Czyn przeddkongresowy „aP” 


powiatu szamotulskiepo 


W czasie koncentracji „SP" pow. 
szamatuekiegą została powzięta jed- 
nomyś!na uchwała, że junacy „Służ- 
by Polsce" we wszyetkich gminach 
pow. szamotulskiego będą bezpłatnie 
pracować przez 6 dni po 6 godzina 
przy budowie dróg gminnych. (B) 


Wad Warta 


OOO O O O l [n n 


(ch) W powiecie wrzesińskim od- 
były się wybory nowych wiadz ZSCh. 
Na odbytych 21 zebraniach wybrano 
11 bezrolnych, 4 posiadających po 
5 ha, 43 po 10—15 ha i 1 posiada- 
jacy 20 ha. 

kok 

(ch) W Swiebodzinie zonganizowa- 
no kurs języka polskiego dla autoch- 
tonów, który będzie trwał 6 mie- 
sięcy, Program przewiduje naukę po- 


Przestraszony Makowski uciekł i'prawnego pisania i czytania i wia- 


po pewnym czasie oddał się w ręce 
milicji. Wyrokiem sądu skazany zo- 
stał na 5 lat więzienia. (CH) 


domości o Polsce współczesnej, Po- 


|nadto rozpoczęto naukę księgowo- 


ści, która odbywa się trzy razy w 


Męskie buty 


w damskiej garderobie 


Pelagia Szymaniuk z Trzcianki zja- | 
wiła się w sklepie obuwia w Czarn: í 


bycia tzw, korkowców. Korzystając 


Wieczorek zapoznawczy 
Akademickiego Koła SL 


27.11 br. odbył się w Poznaniu, sił on krótkie przemówienie, obra- 


wieczorek zapoznawczy, zorgan:zo- 
wany przez Akademickie Koło Stron 
n.ctwa Ludowego, 

W części oficjalnej kol, Skrobisz 
pow.tał obecnych na wieczorku: pre- 
zesa Woj, Zarz. SL — Andrzejczaka, 
sekretarza Śliwińskiego, posła Kite, 
prezesa Długaszewskiego, sekretarza 
Malinowskiego z ZSCh, oraz zebra- 
Następnie wygło 


Przez 


— Wódka dodaje humoru — mówią niektórzy, i piją. 

Czasem jednak dzieją się po pijanemu niesamowite historie, do 
których nikt nie przyznałby się nawet, wytrzeżwiawszy. 

20-letnia Jadwiga Malec z Gorzowa chciała przeszkodzić w bój- 
ce, wynikłej po pijanemu między jej narzeczonym a jego znajomym 
i podczas tego otrzymała cios noż em w głowę, wskutek czego zmarła 


po kilku godzinach w Szpitalu. 
Młoda i dzielna dziewczyna 


| OZ ZK O PE EE O RÓ 


straciła życie przez pijaństwo. 


zujące działalność koła. 

Z kolei zabrali głos: prezes An- 
drzejczak i ob, Długaszewski, ży- 
cząc kołu pomyślnych wyników w 
pnacy, 

Na tym zakończono oficjalną część 
i zaczęto zabawę, w czasie której 
panował beztroski j zdrowy humor 
studencki, (kd) 


kowie przy ul. Kościuszki w celu na- 


wód ke 


| przy tym z chwilowej nieuwagi eks- 
| a błyskawicznym ruchem za- 
RET jedną z par męskich butów i 
umieściłą w dolnej części swej gar- 
deroby. ` 

Spryt ten nie uszedł uwagi właści- 
ciela sklepu A, Szramy, który po- 
prosił Pelagię do przymierzenia trzy- 
manych w ręku damskich pantofli. 
Przy wykonywaniu tej czynności, mę- 
skie buty epadły na podłogę, Skon- 
sternowana Pelagia usiłowała prze- 
kupić Szramę sumą 1.000 zł, co jej 
się nie udało. 

Sprawa znalazła się przed sądem, 
który zawyrokował 3 miesiące aresz- 
tu i 2.000 zł grzywny. (Ko) 


—U: = 
1 tysięcy złotych 


na Dom Rzemieślniczy 


Onegdaj odbyły się w Poznaniu e- 
$zaminy na mistrzów Gezewskich i 
cholewkarskich, 


Egzaminy mistrzowskie w zawo- 
dzie szewskim złożyło 17 osób, w za- 
wodzie cholewkarskim 3 osoby. 


Nowi mietrzowie złożyli z okazji 
pomyślnych egzaminów 7.000 zł na 
budowę Demu Rzemieślniczego w Poz 


naniu. (Ch) 


uein i prowadzona jest przez siły 
fachowe. 


+ e 
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(ch) Powiatowy Urząd Aprowizse 
cyjny w Krotoszynie przystąpi wkróte 
ce do rozdziału obuwia dla świata 
pracy. Terminy odbioru obuwia dla 
poszczególnych zakładów pracy zo- 
staną wyznaczone. Cena obuwia wa- 
ha eię od 800—1.100 zł, Obuwie rose 
dzielane będzie w sklepie „Bata“. 


x% 
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(ch) Staraniem Inspektoratu Ochroe 
ny Roślin ZSCh został zorganizowa= 
ny w Poznaniu trzeci kure prze- 
szkoleniowy dla referentów powiato* 
wych. Obecnie na kursie jest 40 u- 
czestników. Program obejmuje pod- 
stawowe zagadnienia z dziedziny role 
nictwa. 


KONIE NA RZEŻ — kupuje 
STANISŁAW GAŁKOWSKI 
Poznań, Zamkowa 7, tel. 31-55 
Samochód do dyspozycji 


22862 


Redakcja i Administracja: P o- 
znań. ul. Dąbrowskiego 77. tel 
Red. 90-40, nocny 45-09, Adm. 
33-94. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 
Drobne — po zł 30 za wyra? 
(minimum 300 zł); poszukiwanie 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 


150 zh. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


120 zł. Wpłacać na Konto P K O 
Oddz. Poznań ar  V-5826 lub 
Bank Gosp. Spółdzielczego od- 
dział Poznań Nr 680. 


WYDAWCA: Nacz. Kom, Wyk 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia. 
da za pismo Kolegium Redakcyj- 
ne. Drukarnia NKW SL. War- 
szawa Skolimowska 8 


B-65613 


Odbudowa powiatu białogardzkiego 


i 


pochłonęła ponad 25 milionów złotych 


W niektórych miejscach powiatu 
widać wyraźnie ślady wojny i po- 


zostałości zniszczeń wojennych, któ i 350.000; 


re trzeba w miarę posiadanych kre 
dytów usuwać, 

Odbudowy zagród wiejskich pod- 
jęło się Społ. Przeds, Bud., które 
dotychczas odbudowało już 20 za- 
gród wiejskich, Referat Odbudowy 
starostwa przeprowadza odbudowę 
w ramach kwoty 6 milionów zło- 
tych — 100 zagród gospodarskich. 
Do tej pory odbudowano komplet- 
nie 70 zagród. 

Remonty i odbudowa szkół pow- 
szechnych w miastach i na wsiach— 
pochłonęły w bieżącym sezonie rów 
nież znaczne kwoty, np.: w Biało- 


Nie wolno handlować 


„domowym“ tytoniem 
(Per) Zdziennicka z Pieńska handlo 
wała nielegalnie krojonym tytoniem. 
Przy rewizji osobistej znaleziono przy 
niej 9 kg tytoniu domowej produkoji. 
Władze skarbowe tytoń skonfiskowa 
ły, a właścicielkę skierowały do są- 
du, gdzie czeka ją rozprawa. x 


Centrala Tekstylna 


wykenała plan eksportu 


W dniu 30, listopada rb. dyrek- 
tor naczelny Centrali Tekstylnej 
wysłał do ministra przemysłu i han 
dlu depeszę następującej treści: 

„Melduję Obywatelowi Ministro 
wi wykonanie przez Centralę Tek- 
stylną w dniu 29 listopada br. pla 
nu eksportu wyrobów  włókienni- 
czych na rok 1948 w wysokości 
54.656.000 dolarów. 

Do końca roku plan eksportu bę 
dzie wykonany w ca 108 proc. 

Naczelny dyrektor 
Centrali Tekstylnej 
mo (©) J. Stroczan" 


Ę 
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gardzie sume 250.000 zł}, w Połczynie 
Zdroju 400.000 zł w Świdwinie 
odbudowa g:mnazium w 
Połczynie - Zdroju kosztowała 400.000 
zł, Liceum Pedagogicznego w Świd- 
winie — 400.000 zł, 

Remonty w Państwowym Domu 
Dziecka w Białogardzie kosztowały 
600.000 zł, odbudowa i rozbudowa 
Sanatoriów Państwowego Zarządu 
Uzdrowisk w Połczynie - Zdroju wy 
niosła ponad 2 mil, zł, Koszty odbu 
dowy Woj, Domu Matki j Dziecka 
wyniosły 1.400.000 zł, Zabezpiecze- 
nie zabytkowego kościoła, pochodzą 
cego z 13 w. w Św:dwinie wyniosło 
dotychczas 850.000 zł Jedynie re- 
mont Średniej Szkoły Zawodowej w 
Białogardzie przeprowadzono syste- 
mem gospodarczym i dzięki ofiarno 
ści miejscowych rzemieślników. Wy 
dział Powiatowy finansował remont 
Szpitala Powiatowego (245.956 zł), 
Ośrodka Zdrowia w _ Tychowie 
(329.919) zł), oraz gruntowną odbudo 


wę i remont Lecznicy Zwierząt W| no-rolniczego młodzieży. 


Białogardzie — za sumę 800.000 zł. 
Odbudowa j remonty szkół powszech 
nych w powiecie — wyniosły ponad 
1 mil, złotych, 

W najbliższym czasie odbudowa- 
ny zostanie budynek Uniwersytetu 
„Ludowego w Modrzewcu, za sumę 
800.000 zł. (ic) 


—( | — 


42 szkoły 
niosą wsi oświatę Zawodową 


W Opatowie odbyła się konferen 
cja powiatowa kierowników szkół 
Przysp. Roln. z udziałem 25 kierow 
ników szkół z terenu powiatu, po- 
święcona uruchomieniu szkół PR 
powiatu opatowskiego. 

42 szkoły PR, przyczynią się 
znacznie do podniesienia wiedzy 
rolniczej na wsi. 

Ob. St. Barwicki, podkreślił zna 
czenie umasowienia nauki rolnictwa 
oraz zadanie wychowania społecz- 


(B.S.) 


Akcja siewna.w pow. słupskim 


wykonana w 100 proc. 


Jesienna akcja siewna w powiecie 
słupskim została zakończona, Wy- 
znaczony plan wykonany został w 
101%. Z zadowoleniem należy pod- 
kreślić wzrost zasiewów ozimych w 
stosunku do roku ub. o 1.500 ha, co 
stanowi 12% więcej, niż w roku 
1947, Osadnicy zasiali: pszenicy 743 
ha, żyta 19483 ha, jęczmienia 29 ha, 
rzepaku 63 ha i wyki 11 ha. PNZ 
i PZHR zasiały 7354 ha. Razem za- 
siano 27992 ha, na ogólny obszar 
gruntów rolnych 57841 ha. Przebieg 
akcji siewnej w powiecie był zada- 
walający. Warunki atmosferyczne 
(bardzo dużo opadów, oraz przy- 


OOOO OWO WOW 


otrzyma każdy 


| kto opłaci prenumeratę 


| » DZIENNIKA LUDOWEGO « 


za |-szy kwartał 1949 r. 
oraz zaległość do końca 
1948 r. oraz ten z nowych 
prenumeratorów, który opła- 


ci w ciągu miesiąca grudnia 


półroczną prenumeratę na 


rok 1949, 


K U P ON 


upoważniający do bezpłatnego otrzymania Kalendarza Ludowego 
na rok 1949 


NAZWISKO i IMIĘ 


doktadnyad ostea aen A M ADANIE 40 WSE Ak 
POCZ” JUSS 20 E a AT PoS m Pike wł. JIN. 
W. dniu . wpłaciłem (am) przekazem pocztowym *]. n- konto 
P. K O. w Warszawie nr |-262*), gotówką w kasie Admn-' pui 
ełotych `... jako kwartalną **), półroczną *| prenumeratę a» 149 


oraz zaległość zł 


za „DZIENNIK LUDOWY” 


Wpłacam równocześnie za następujących prenumeratorów: 


(w razie potrzeby 


aapisać dalsze nazwiska na dodatkowym papierze] 


i 
Jestem starym *), nowym *) prenumeratorem „DZIENNIKA LUDOWEGO 


Data jl. WZA 0) 72. 
k) +*+) Niepotrzebne ekreślić, 


Wysłać: 


Podpis 


„DZIŁNNIK LUDOWY”, WARSZAWA, 


SKOLIMOWSKA 5 


Kalendarze będą wysyłane tym prenumeratorom, którz, speł 


nią wyżej podane warunki. 


l 

ES — nie sprzyjały akcji siew- 
' nej, obniżając jej efekt. Dużą role 
w wykonaniu akcji siewnej odegra- 
ła pomoc sąsiedzka, Udzielono pomo 
cy 85 gospodarstwom. Kredyty zosta 
ły rozprowadzone dopiero w końco- 
wej fazie siewów, a ogólnie licząc 
zostały wykorzystane w 50 procen- 
tach przez rolników mało i średnio. 
rolnych, Na nasiona rozprowadzono 
7.330.000 zł, co stanowi dość poważ- 
ną kwotę, Na nawozy udzielono kre 
dytów w sumie ogólnej 762.300 zł. 


Likwidacja odłogów objęła około 
500 ha, które w okresie letnim były 
już przygotowane pod ozimin$. Obec 
nie przy sprzyjających warunkach 


„| atmosferycznych następuje likw:da- 
„| cja odłogów przez przygotowanie pod 


J KALENDARZ LUDOWY 
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zasiewy wiosenne, 


(jc) 


DO OB. PREZESA NKW SL MIN. 
WINCENTEGO BARANOWSKIEGO 


Obywatelu Prezesie! Zorganizowani 
chłopi w Stronnictwie Ludowym woj. 
olsztyńskiego, całkowicie solidaryzu= 
ją się z Twoimi poczynaniami i uro- 
czyście przyrzekają stać wiernie pod 
Zielonym Sztandarem na straży De- 
mokracji Ludowej, w celu konsek- 
wentnego przeprowadzania walki z 
niesprawiedliwością na wsi i oczysz- 
czania szeregów SL. 


Prezydium Zjazdu 


Telegramy do ob. Prezesa nadesłali 
też chłopi. z pow. rawsko - mazo- 
wieckiego, tarnogórskiego, woj, szcze- 
cińskiego, z Leszna — woj. poznań- 
skiego i kół grodzkich z Łodzi i Lu- 
bilina. 


WARSZAWA 


30.11 br. odbyło się pod przewod- 
nictwem prof, dra Jaroszyńskiego, po 
siedzenie Sekoji Szkolnictwa Wyż- 
szego, przy Radzie Oświatowej NKW 
SL, celem omówienia platu pracy na 
L kwartał 1949 r. Postanowiono 
m.in zorganizować przy Wydziale 
Ośw. NKW SL ogólnokrajowe koło 
profesorów i asystentów — członków 
SL na wyższych uczelniach, 


W posiedzeniu udział wzieli.: kie- 
rownik Wydz, Ośw. NKW SL — St. 
Gajowniczek oraz ozłonkowie: dr 
Starościak, dr Falenciak, prof. Go- 
tębiewski, mgr F, Szczepański i Fr. 
Czyż. 

+. 
W sali konferencyjnej NKW SL 


2 bm, — poseł Marian Kubicki, wy- 
głosił} odczyt pod tyt.: „Chiny”, 


/ GRODZISK 


Na terenie biura Pow, Zw. Gm. 
Spółdz, „Samopomoc Chłopska", u- 
tworzono nowe koło SL. W skład za- 
nządu weezli: A. Składziński, M. Bo- 
jewska i Sarnowiczowa. 


Wszyscy członkowie nowego koła 


TWA, 


Y Ma DN, 1 G 
ZŁYCIALUDOWEŁO 


zobowiązali się wpłacić składki ua 

całygrok 1948. 

10 TYS. 328 KOBIET WYBRANO JUŻ, 
DO ZARZĄDÓW ZSCH. 

Na zebraniu prezydium Wydziału 
Kobiecego NKW SL, 30.11. br., spra- 
wę wyboru kobiet do zarządów gmin 
dych Zw, Sam. Chłopskiej, rełerowa*= 
ła „koj. Spalona. 

Zebrane przyjęły z radością wiae 
domość, że pomimo iż jeszcze nie we 
wszystkich województwach przepro * 
wadzone zostały wybory, to do zae 
rządów wybranych zostało. dotyche 
czas 10 tys. 328 kobiet. Są to prze 
ważnie gospodynie mało- i średniorole 
ne. - 
W woj. krakowskim — 382 kbobie- 
ty, w katowickim — 274. 

W woj. olsztyńskim — 206, w tym 
5 prezesek, 34 sekretarek i 139 człon 
kiń W powiecie iłżyckim (woj. kie- 
leckie) w kilku gminach do zarządów 
weszły tylko kobiety. (jak) 
KOŁA GOSPODYŃ UCZCZĄ DZIEN 

ZJEDNOCZENIA PARTI 
ROBOTNICZYCH 

W lokalu Zw, Sam. Chłopskiej, od- 
była cię odprawa instruktorek Zw. 
Sam. Chłopskiej z terenu woj. war- 
szawskieśo. Na odprawę przybyły rów 
nież działaczki wojewódzkie ZSCh, 
celem odprawy było podniesienie świa 
domości politycznej wśród kół Gospo 
dyń Wiejskich, podsumowanie dotych 
czasowej pracy oraz planowanie pra- 
cy na najbliższy okres. Przewodnie 
czyła konferencji ob, Borodzikowa. 

Posłanka Pietrzakowa, mówiła © 
znaczeniu apółdzielczości dla kobiety 
wiejskiej. X 

Przodujące powiaty: Płock, Dział- 
dowo, Ostrołęka, przystępują do 
współzawodnictwa pracy i uczczenią 
dnia zjednoczenia partii robotni- 
czych, Powiat Działdowo zorganizu- 
je do 10 grudnia we wszystkich gro- 
madach gminy Rybno Koła Gospo" 
dyń Wiejskich, Powiat Ostrołęka pa 
stanowił powiększyć liczbę kół Goe 
spodyń w dwójnasób, Płock, przygoe 
bowuje uroczystości w trzech  kaa 
łach gospodyń w gminie Miszewo e 
Murowane, Zakrzewo i Zamboty, 


» Wielkie Nadzieje « film produkcji angielskiej 


Jak to wynika z miektórych re- 
cenzji prasowych o tym doskonałym 
filmie, przywiązywano do niego zbyt 
wielkie nadzieje, jeżeli chodzi o war 
tości ideowe, Zapominano przy tym. 
że stary Dickens był sobie takim ty- 
powym,  poczciwym  mieszczaninem 
angielskim,  uwielbiającym właśnie 
wszystko co angielskie, Że rewolu- 
cyjności w jego dziełach, ostrego pro 
testu wobec świata kapitalistyczne- 
$o — ani śladu! Ale przecież jego 
wielki dorobek literacki nie może 
być rozpatrywany z dzisiejszego punk 
tu widzenia, nie można żądać, aby 
każdy pisarz wybiegał w przyszłość 
w tym etopniu w jakim to czynili 
pisarze - rewolucjoniści| 

Historycy radzieccy uważają za 
pozytywne postacie w dziejach np. 
Aleksandra Newskiego, Iwana Groź- 
neśo, Piotra Pierwsześo. Dlatego, 


| LALA HI (2.0. 


NIEDZIELA, 5 GRUDNIA 

6.45 Syg. czasu 7.00 Wiad. gosp. 
dla wsi. 7.15 Muz. 8.00 Dzien. por. 
8.25 Muz 9.00 Nab. 10.00 Aud. dla 
chorych. 10.10 Aud zespołów świet 
licowych 11.00 Wszechnica Radio- 
wa. 11.57 Syśn. czasu, 12.04 Koncert 
z okacji Kongresu Zjedn, Partii Ro- 
botmidzych. 1400 „Galvani“, (pog. 
14.10 „Pam Drops i jego trupa“, Aud. 
dla dzieci. 1430 Kapela ludowa. 
15.00 „Katastrofa“, 16.00 Muz. 16.45 
„Nowe książki”, fel. 17.00 Koncert 
rozrywk. 18.00 Rec. konkursowe. 
18.15 Schumann. 18.35 „Melodie świa 


ta", 19.00 „Nuty” i „Wodewil”, 20.00, 


Dzien. wiecz. 20.45 Wiad. sport. 21.30 
„Na muz, fali". 


Ty R TW WT R TT > R Ry R TR R O W. a RR >" a "RR" R, 22.10 Ork. tan, Cajmera. 
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Że byli oni na 
mi postępowymi, że działalność ich, 
rozgrywająca się na tle ówczes- 
nych pojęć i etosunków — była 
postępem w procesie ciągłego i sta- 
tego doskonalenia się ludzkości, w 
jej marszu do socjalizmu. Podobnie 
i Karol Dickens był zjawiskiem bar- 
dzo dodatnim  Demaskował fałsz i 
obłudę współczesnego mu społeczeń- 
stwa angielskiefo, piętnował barba- 
rzyńskie obyczaje i tradycje, glory- 
fikował czyny szlachetne i ludzi o 
pięknej duszy, nię zważając na ich 
pochodzenie społeczne, 

I w filmie „Wielkie Nadzieje” wy- 
bija się na plan pierwszy uczciwy 
i szlachetny kowal; i tutaj podobnie 
jak w „Nędznikach” Wiktora Hu- 
go — pozytywnym bohaterem jest ga- 
lernik! Razi nas zależność tego świat 
ka od pieniądza — nie jest winą 
Dickensa, że tak byłol I tak przecież 
jest właśnie w Anglii dotychczas! 
Ujmowanie powieści Dickensa ina- 
czej, niż to uczynili realjzatorzy oma 
wianego filmu, byłoby artystycznym 
fałszem. A tak — mamy filnr o szla- 
chetnej tradycji, podanej naturalnie 
w typowo angielskim sosie o emaku 
cukierkowym (ach, jak wszyscy eą 
dobrzy! ach, jak dobro triumfuje nad 
złem), oglądamy dzieło wysókiej, 
rzetelnej sztuki, 

Szczegółniej pierwsza część filmu 
sprawia wrażenie: owe sceny na wiej 
skim cmentarzu, na bagnach, w nie- 
samowitym zamku zwariowanej lady, 
również typowego produktu angiel- 
skiego dziwactwa, „szacunku dla in- 
dywidualności', nawet jeśli jest ona 
zaprzeczeniem wartości moralnych i 


swój czas ludź- 


22.00 Wiad. sport. | społecznych.  Zadziwia precyzja gry 


młodych artystów: Wagera w roli Pi- 


pa, Jean Simmons jako Estelli, Są 
grubo lepsi od tej pary, która gra 
ich „dorosłych", W ogóle w dalszych 
partiach film roztapia się w salono- 
wości. Może to zresztą zamierzony 
efekt artystyczny? Bo wraz z Pipem 
wracamy z radością do ubogiego dom 
ku kowala na bagnach. I sądzę, że . 
pokazanie wyższości tego Świata nad 
modnymi salonami Londynu jest du- 
żym sukcesem i Dickensa i reżysera 
Davida Leana, Sukcesem nie tylko 
artystycznym, prawda? A więc z 
ideowością filmu „Wielką: Nadzieje” 
nie jest tak Źle, tylko patrzmy na te 
rzeczy bez przesady i na tle przemian 
historycznych. 
JERZY KURYLUK 


Km. 1105/48. 
„ Obwieszczenie 


o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w War 
szawię, rewiru VIII, mający swą kan 
celarię pnzy ul. Nowogrodzkiej nr 4 
m, 4, podaje do publicznej wiadomoś- 
ci, że na zasadzie art, 602 kpc w 
dniu 17 grudnia 1948 r, o godz. 14 
w lokalu domu przy ul. Grzybowe 
skiej 80, odbędzie się licytacja ru* 
chomości Lecha Zyferta, .składają= 
cych się z maszyny tokanni tir, Vole 
man z przekładnią Nortona, na rzecz 
Józefa Słowaka, oszacowamych ma 
ogólną eumę zł 550.000 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji na miejscu czynności, 
Warszawa, dnia 2.XIL1948 r, 


Komornik 
2287R J. Malicki 
MY de AAT E A YTY WY Ste. 7 


Tam, gdzie powstała nieśmiertelna » Rota « 


wśród starych lip, topoli i kasztanów 
stoi dworek Marii Konopnickiej, któ- 
ry chłopska poetka w 1902 roku z 
okazji 25 - letniej pracy literackie;, 
otrzymała od narodu w darze jubi- 
leuszowym. 

Dworek ten był pierwszym włae- 
nym jej domem, dokąd zawsze tak 
chętnie wracała z zagranicznych i kra 
jowych podróży. Lubiła to miejsce— 
bo było tu pełno _ pielęgnowanych 
przez nią kwiatów, wśród których mo 
gła w ciszy i spokoju odpoczywać i 
czerpać natchnienie do dalszej twór 
czej pracy. Główne wejście w połud- 
niowej stronie domu prowadzi do 
ośmiu pokoi, z których Konopnicka 
zajmowała cztery w prawym szkrzyd 
le, Mieści eię tam Kali, pokój komin 
kowy, gabinet pracy i sypialnia. Nie- 
wielkie pomieszczenia o niskim puła- 


EEZMJETCI 
% KRADU 


© Nowy polski statek towarowy 
„PUCK*, którego wodowanie od- 
było się w stoczni angielskiej, po- 
siada pojemność 1.160 BRT. oraz 
nośność 1.460 TDW. przy zanu- 
rzeniu ok. 4,5 m. Jest on nowoczes 
nym, jednośrubowym parowcem, 
typu ochronno-pokładowago, dłu- 
gości ok. 70 m., szerokości ok. 11 
m. Posiada kadłub wzmocniony do 
żeglugi wśród lodów. Maszyny i 
urządzenia na pokładzie do przeła 
dunku towarów będą typu najbar- 
dziej nowoczesnego. 

Do napędu statku będzie służyć 
maszyna parowa z turbiną typu Ba 
uer-Wach o łącznej mocy 900 KM. 
przy 105 obrotach na minutę. Wy- 
kończenie į przejęcie statku 
„PUCK* nastąpi w roku przyszłym. 

© Bielsko posiada tor saneczko- 
wy długości ok 3 km., przebiega- 
jący w 6 ostrych wirażach od schro 
niska PTT na Stefance 
npm.) aż do Cygańskiego Lasu. 
Różnica poziomów wynosi 300 m. 
Przy oddziale PTT Bielsko-Biała 
istnieje sekcja saneczkowa, która 
urządza na tej trasie zawody. 

W najbliższym sezonie zimowym 
tor saneczkowy będzie drugim — 
obok toru w Krynicy — czynnym 
i dostępnym dla zrzeszonych i nie 


worku 


A Podgórzu Kampackim, we wsi 
Żarnowou (woj, nzeszowskie) 


(855 m,! 
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pie i małych oknach — tworzą typo- 
we połkoje średnio - zamożnego dwo- 
ru dawnej Polski. Tu powstaje wiersz | z mężem trzecia z rzędu córka Ko- 


na otwamcie Domu Ludowego w Cie- 
chanowiie, tu pisze różne artykuły 
i tu też kończy jeden z najobszerniej- 
szych i najgłośniejszych poematów : 
„Pan Balcer w Brazylii“. 

Niekiedy cisza w Żarnowcu prze- 
rywana była odwiedzinam; chłopów 
z okolicznych miejscowości, ezukają- 
cych różnych porad u „Dobrej Pa- 
ni", Ona najlepiej ich rozumiała, 
znała ich ciężką dolę, znała wieś nie 
z książki, lecz z Życia, „Ja — mó- 
wita poetka — urodziłam się z nią 
w duszy, Ja z nią żyję, o niej myślę, 
a każda grudka ziemi, którą pługi po 
u$orach kruszą. sypie się przez ser- 
ce moje”, Za to zrozumienie wsi 
pokochał ją lud, Jeszcze dziś starsi 
chłopi w Żarnowcu życzliwie ją wspo 
minają. 

Z dworku swego, Konopnicka obcer 
wowała 'całe życie społeczne i uano- 
dowe kraju i tu na każdy jego waż- 
niejszy przejaw reagowała piórem 
Walczyła twórczością o pracę i chleb 
dla vaszystkich, o wiedzę i kulturę dla 
najszerszych mas. 

„Żannowiec był w jej życiu ostatnim 
miejscem, gdzie jako chora, witana 
owacyjnie po powrocie z Fnancji — 
czuła się wśród swoich najlepiej. 
Dnia 14 września 1910 roku za pora- 
dą lekarską opuszcza Żarnowiec i 
udaje cię na leczenie sanatoryjne 
do Lwowa, ekąd już nie wraca $ 
października tegoż roku, pnzeżywszy 
68 lat, zalkończyła życie. N 

Smutno i pusto stało się w Żarnow 
cu, Tylko ogrodnik krążył smętny do 
koła opuszczonego dworku, wśród 
więdnących kwiatów i szelestu opa- 
dających liści, Nie było już dla ko- 
go pielęgnować kwiatów i drzew. 
Odeszła „Dobra Pani', pozostawiając 
po sobie wspomnienie pięknych i eło 

7 
necznych dni, 

W dwa lata po śmierci Konopnie- 
kiej przybyli do Żarnowca eksperci 
Muzeum Narodowego w Krakowie, 
którzy za zgodą rodziny poetki, prze- 
jęli całe urządzenie gabinetu i dary 
jubileuszowe, celem przewiezienia do 
Krakowa i wystawienia w salach mu- 
zealnych. 

W dalszych latach į w okresie pierw 
szej wojny światowej, w dworku 
wiernie włodanzył ogrodnik, „nie dając 


zrzeszonych miłośników tego spor-| nikomu tknąć nic z tego, co do Pani 


LL. 


i 


Józef Morton 


L 


Na koniec przystanął. W odie- 
głości parudziesięciu kroków od 
niego rozsiadała się duża wieś. 
Większość chałup kryta była da- 
chówką, podobnie i stodoły, po- 
środku zaś wielkich, szerokich pól, 
rzuconych obok wsi, złociły się o 
potężnych rozmiarach stogi dwor- 
skie. 

Karol od stogów przeniósł spoj- 
rzenie na lewą stronę, gdzie przez 
gęstą, rudziejącą zieleń kasztano 
wych drzew widać było zabudowa- 
nia dworskie, okolone grubym, wy 
sokim murem į na powrót zapatrzył 
się na wieś. Szepnął do siebie, jak 
by sobie nakazywał: 

—Do dworu nie ma po co iść. 
Gotowe nas jeszcze poszczuć psa- 
mi. Trza prosto na wieś... 


Nim jednak ruszył dalej, przy- 


siadł się na przykopie, Jasia przy- 
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suwając jak najbliżej ku sobie. 
Rzekł: 

— Nie zapomniałeś, Jasiu, aze- 
gom cię ulczył przez całą drogę? 

— Nie, dziadku. 

— To powtórz. Ino głośno. 

Jaś gpojnzał na dziadka niepew- 
nie i zaczął nieśmiało: 

— Sierotam... Ami ojca... 

— Głośniej! — przykazał Karol 
— I trochę śmielej, bez wstydu, 
bo ludzi nie ma się co wstydzić. 

— .. ani matki — kończył Jaś 
nieco głośniej i naraz zapytał — 
Dziadku, a dlaczego mam tak mó 
wić? 

Karol pochylił mu się figlarnie 
uad uchem i powiedział ze śmie- 
chem: 

— Żeby nam ludzie dużo, dużo 
dawali, bo inaczej nie będzie za co 
organki ci kupić. ~ 

Wstał. Był poważny, surowy i 


DY do Żamowca przybyła w 
| roku 1920 na stały pobyt wraz 


(i chłopskiej, $ 
B 


nopaickiej — Zofia Mickiewiozowa — 
onodzito się w dworku nowe życie, 
a córka poetki stała się eymbolem 
dla tych, którzy znali Marię Konop- 
nńdką, Składało się na to przede 
wszystkim podobieństwo Zofii Mic- 
kiewiczowej do Konopnickiej, jak 
również sposób życia pami Zofii i jej 
rozległa wiedza (córka Konopnickiej 
— Zofia studiowała w Sorbonie i od 
najmłodszych lat przyjaźniła się z 
wmuczką Adama Mickiewicza, Marią). 

W tym czasie dworek w Żamnow- 
cu zaczął być odwiedzany, Przyjeż - 
dża tu nieodstępna przyjaciółka Ko- 
nopnickiej, artystka malarka Dulę - 
bianika, która wielokrotnie zwracała 
się do p, Zofii, by ze względu na 
podobieństwo zechciała jej pozować 
do portretu Konopnickiej, Gościła 
w Żarnowou wielka artystka teatral- 
na, Wanda Siemaszkowa, która zmar- 
ła w ubiegłym roku, spędzając tu 


wakacje. W dalszych latach odwie- | 


dzały Żarnowiec dzieci i wnuki Ko- 


nopnickiej oraz cały szereg innych | 
osób, interesujących się jej twórczoś | 


cią i życiem. 


Lecz oto madszedł katastrofalny | 


rok 1939, który okrył dworek Konop 
nickiej kirem żałoby. Mąż pani Zo- 


fü — Mickiewicz — wraz z kilku|soko w Szcz-cinie z reprezentacją 


innymi osobami został aresztowany if 


osadzony w Oświęcimiu, gdzie zna- 
lazł śmierć. Niebawem też 


ka ludu, dowiedziawszy się o grożą- 


znajomych. 

Po ciężkich latach okupacji, wróci- 
ta 
swojej matki.  Spustoszenia, 
powstały w domu Konopnickiej na 
skutek przemarszu wojsk i grabieży 
żołdaków niemieckich — złamały pa 


nią Zofię. Padły dziesiątki pięknych | 


drzew w parku, wycięte ręką barba- 
nzyńców, Weranda, gdzie ongiś od- 
poczywałą po pracy Konopnicka, zosta 
ła zniszczona, ezyby w oknach powy- 
bijane, Rzeźby, m.in. popiersie po- 
etki, potłuczono i wynzucono na 
śmietnik, Tylko nieliczne rzeczy żar 
mowiczanie zdołali uchronić przed 
dewastacją, przechowując je u siebie, 
a po wypedzeniu okupanta zwrócono 
je Zofii  Mickiewiczowej, 


wyciągnął zza nadrza wielki gruby 
różaniec Marcyny, zawiesił go so- 
bie na szyi, Że z daleka od razu 
rzucał się w oczy i pod pachę za- 
łożył kulę. Kiedy próbował cho- 
dzić z nią u siebie po izbie, cho- 
dziło mu się nawet łatwo, to na 
pewno pójdzie tak i teraz. A lu- 
dzie, jak zobaczą dziadka o kuli, 
ho, ho, posypią się datki jak księ- 
dzu na tacę. Lecz ledwo uszedł kil 
ka kroków po nierównym, wybois- 
stym gruncie, zatrzymał się i ro- 
zejnzał dookoła gniewnie, zaklął 
pod nosem, po czym wyjął kule 
spod ręki. Popatrzył na nią, coś 
wymruczał do siebie i znów ru- 
szył. Ale nie przyzwyczajony do 
kuli, nie mógł dalej iść, kula za 
bardzo uwierała go pod pachą, po 
prostu nie dawała mu iść. Karol 
powtórnie przyjrzał się swojemu 
niefomtunnemu dziełu, nagle za- 
śmiał się i jednym uderzeniem kuli 
o przydrożne drzewo odbił od niej 
poprzeczną rączkę. Z kuli miał te 
raz grubą, gładko ociosaną laskę 
i ująwszy ją normalnie, zakuśtykał 
swoim zwykłym, kulawym krokiem. 

— Nię ma co udawać — zamru 
czał do siebie — jeszcze bym się 
prawdziwym kaleką mógł zostać i 
tyle miałbym zysku. i 
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w napnrawionym częściowo 

dworku wielkiej narodowej poet- 
ki, której „Rota“ dwa już pokolenia 
potrzymywała na duchu w ubiegłych 
wojnach 4 wieściła zwycięstwo nad 
wrogiem — jest głucho í smutno. 
O zmierzchu zapala się lampę nafto- 
wą, a jedyna przy Życiu pozostała 
córka Konopnickiej — Zofia Mickie- 
wiczowa — już jako 80-letnia starusz- 
ka, po ciężkiej operacji, w której stra 
ciła nogę, — wyjmuje z walizki listy 


| 


ładzie pozostających pokoi, nic tu nie 


znajduje. 
A przecież — istnieją wszelkie mə- 
żliwości, mie tylko odrestaurowania 


dworku, ale nawet zorganizowania w 
mim muzeum Konopnickiej, 

W posiadaniu Zofii Mickiewiczowej 
jest kilkaset listów Konopnickiej, do 
tychczas nieopracowanych, które moż 
na by było wystawić w gablotkach. 
Ponadto dary jubileuszowe i gabinet 
KonopnicKiej z Krakowa, należało by 


awojej matki i czytając — wspomina | sprowadzić do Żarnowca, co w sumie 
radosne przeżycia sprzed pół wieku. | byłoby pięknym zadatkiem dla ewen 


Jedynym i słusznym życzeniem pani 
Midkiewiczowej jest, by dworek od- 
cemontować i doprowadzić do pier- 
wolnego sbanu, Chce ona tego nie 
dlatego, że w nim mieszka, ale dla- 
tego, że coraz częściej grupy mło- 
dzieży szkolnej przybywają do Żar- 
nowca, by obejrzeć miejsce, gdzie 
mieszkała poetka, n 

Młodzież ta odchodzi rozozarowa- 
na, bo prócz zrujnowanych i w nie- 


Budapeszt — 
Bokserzy węgierscy, stoczyli cwój 
drugi mecz w Polsce, wygrywając wy- 


Szczecina 13:3, 


półśredniej Martona z Kaźmiercza - 


kiem przez techn. k. o, Polak nie mógł 
cym jej aresztowaniu — musiała pod f sobie w I rundzie dać rady z prze- 
osłoną nocy opuścić Żarnowiec į ukrv Í 


wać się w Warszawie u krewnych ifdo niego i „zaaplikował” mu szereg 


ciwnikiem, już w II jednak dobrał się 


b. silnych ciosów, Marton był kilka- 


krotnie na deskach į był zamroczony. 
Zofia Mickiewiczowa do dworku | 
jakie | 
|nałym Bednaiem w w. muszej. Wy- 


Drugą niespodzianką był remis jaki 
uzyskał Liedtke w walce z dosko- 


nik ten może nawet krzywdzi trochę 
Polaka. Polak rozegrał spotkanie 
doskonale taktycznie, mało atakując. 
|Zdemerwowało to mistrza kontr — 


| Bednaia, który sam zaczął atakować 


i nadziewał się na kontry Polaka. 

Poza wyżej * wymienionymi, dobrze 
wypadli: Kwiatkowski, który nie 
dał się znokautować  Pappowi i był 
nawet mniej razy na deskach niż 
Kolczyński, oraz młody bokser szcze 
ciński Sadowski, który stoczył ładną 
walkę z Budaiem. 

Wyniki walk były następujące : 


Tak zbliżył się do pierwszego do 
mu, ale pezed samym wejściem do 
niego niespodzianie obleciał go 
strach na myśl, że nie potrafi wy- 
ciągnąć ręki i poprosić dziadow- 
skim gestem o jałmużnę. Lecz 
wtem posłyszał głos w obejściu i 
nie mógł się już cofać. Tnzeba by 
ło iść dalej. Skurczył się, pnzygat- 
bił, poprawiając na sobie różaniec 
i -rozlatanymi, niepewnymi rucha 
mi rąk wypchnąwszy Jasia ' przed 
siebie, przekroczył lekko uchyloną 
furtkę. 

Ile razy zdarzyło mu się obser- 
wować dziadów, dla których chleb 
proszalnv był ich chlebem codzien 
nym, zawsze widział, że na widok 
pierwszej osoby w gospodarstwie, 
do którego zaszli, na cały głos Żeg 
nali się i od razu Śozpoczynali pa 
cierz, w końcu dopiero pytając się 
pokornie, za czyją duszę ofiarować 
ten pacierz. Znów poczuł w sobie 
skurcz zalęknięnia, od którego aż 
w gardle go Ścisnęło, ale ponieważ 
ktoś zbliżał się w jego stronę dość 
szybko, niemal krzyknął, dla od- 
wagi pnzymmykając oczy: 

— W imię Ojca i Syna!... 

Zza węgła wyszła młoda kobie 
ta z przetakiem w rękach. Spo- 
strzegłszy Karola i Jasia przystanę 


' `Ţ . a SNS ; 
Największą sansacją tego spotkania | 
jbyła porażka mistrza Węgier w w. 
poetki, gorąca patniotka i wierna cór- | 


 tualnego żarnowieckiego muzeum, a 
| tym samym poważnym osiągnięciem na 
„polu kulturalno - zabytkowym i nmo- 
| wym dowodem czci narodu dla twór- 
czości Marii Konopnickiej. 

Młodzież szkolna zaczyna zbierać 
fundusze na tem cel. Akcją winno zae 
interesować się całe społeczeństwo, 
które przez zorganizowanie komitetu, 
|mośłoby osiągnąć cel znacznie szyb 
ciej. B, PAWEŁ. 
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Mistrz olimpijski wagi średniej — 

Węgler Papp, który w Warszawie 

pokonał Kolczyńskiego, a w Szcze: 
cinie Kwiatkowskiego, 


W. musza Bednai zremisował a 
Liedtkem.  Kogucia: Borsodi wyso- 
ko pokonał Brzóskę, Piórkowa: Fare 
kas wygrał z Możdżyńskim, Lekka e 
Budai wygrał z Sadowskim. Pół- 
średnia: Marton przegrał przez techn. 
k. o, z Kaźmierczakiem. Średnia: 
Papp wypuniktował Kwiatkowskiego. 
Półciężka: Kapoesci wygrał z Ku- 
bickim. Ciężka: Bene LI ,wypunkto» 
wał Białkowskiągo, (ran). 


Z 


y 


ła, chwilę wpatrywała się w nieb 
i na raz parsknęła knzykliwie: 

— A wy tu po co ze swoim nań- 
duchem? Po prośbie? Fora stąd! 

Karol rozwarł oczy i w młodej 
kobiecie rozpoznał córkę swoich są 
siadów od dwóch lat zamężną. Nie 
dopuszczany do życia towarzyskiego 
bogatszych gospodarzy, małe in- 
teresował się gdzie. kto z nich się 
żeni i trzeba teraz tmafu, Że pierw- 
sze kroki zaprowadziły go tam, 
gdzie nie powinien nawet zagladać. 
A tak sknzętnie omijał wsie, gdzie 
go znają — i na nic! Poczuł cięż- 
kie omdlenie w nogach, a Jaś, prze 
straszony krzykiem kobiety, już 
płakał, przytulając się do niego 
coraz mocniej. 

— Dziadku! — zaszlochał 
dziadku, chodźmy!... 

Karol, wsparty całym sobą na 
lasce, obrócił się wolno de tylu, 
wyciągając rękę do dziecka. 

— Idziemy już, Jasiu 
| ołacz!... 4 
Niedalsko rozrastał się spory pa 
górek, z jednei strony pokrvtv du 
żą kępą cierni. Karol, ledwo go do 
strzegł skierował sie prosto ku nie 
mu. Szed? nowoli, miotosząc w swo 
iej dużei ręce paluszki chłopca. 
| Powtarzał bezwiednie: (d. c. n.) 
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